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Z bieżącej chwili. 
Lwów dnia 22 marca. 

Dopiero w sobotę wyjaśni włoski mini- 
ster spraw zagranicznych Canevaro w sena- 
cie stan kwestyi włosko-chińskiej. Do- 
tychczas nie było wiadomem, po co się Wło- 
chy do Chin wciskają ; suponowano, i to na 
pewne, że Anglia do tego je nakłoniła. Inter- 
pelowany oświadczył Canevaro: „Interesów 
naszych w Chinach ostatniemi laty znacznie 
przybyło. Parlament życzył sobie dostate- 
eznego podwyższenia marynarki, aby można 
utrzymywać dywizyę floty w Chinach. Tym- 
czasem atoli wszystkie niemal porty chińskie 
są już okupowane przez państwa europej- 
skie, które tam stacye węglowe posiadają. 
Otóż gdyby w razie wojny, w którąby także 
Włochy były wplątane, mocarstwa europej - 
skie neutralnemi się ogłosiły, nasze okręty 
wojenne nie miałyby gdzie uzupełniać swoich 
zapasów węgla i żywności, nasza eskadra 
przeto byłaby w razie konfliktu zupełnie 
zgubioną. Dlatego uznaliśmy za rzecz rozsą- 
dną postarać się tam o stacyę węglową i za- 
wiązaliśmy układy z Chinami, aby nam za- 
dzierżawiły odpowiednią ku temu zatokę 
Sanmun. W akcyę militarną wdawać się nie 
myśleliśmy. I mylnem jest, jakoby rząd nie 
przygotował należycie tej rzeczy". 

Ce do posła włoskiego w Pekinie Marti- 
no, oświadczył minister, że „nakazano mu za- 
żądać do pewnego terminu zadośćuczynienia 
(za nieprzyjęcie noty włoskiej przez cunglija- 
men) i wtedy to Anglia ofiarowała nam 
awcje usługi. Zawiesiliśmy przeto wszelkie 
ultymatum i demonstracyę wojskową, tusząc 
że przyjacielskie wdanie się Anglii dobry 
skutek wywrze. 

„Telegrafowaliśmy zatem do naszego po 
sła, aby nie stawiaj ultymatu; a równocze- 

9 r angielski, czy to 
prawda, jak „Biunj Reutera“ donosi, żeśmy 
już ultymatum wskozyli. Zaprzeczyliśmy te- 
mu jak najformalniej, aż tu nagle o północy 
donosi telegram ,Martina, że poprzedniego 
wieczora istotnie tręczył ultymatum. Lojal- 
ność nakazywała 1am to naprawió? postano- 
wiliśmy dezawuować Martina, rozkazując mu, 
aby agendy swoj złożył w ręce posła an- 
gielskiego i do Woch dla usprawiedliwienia 
się wrócił*. 

Ta szybka dceyzya — dodał Canevaro — 
przyczyniła się dc utorowania drogi rokowa- 
niom z Chinami. „Naturalnie będziemy mu- 
sieli czekać, Okiy będą się do czasu opie- 
rały, ale mam nazieję, że układy pomyślnie 
się zakończą i xe będziemy potrzebowali 
uciekać się do tzemocy*. — Jakoż w nie- 
dzielę przybył dcRzymu z Londynu, akre- 
dytowany także "zy dworze włoskim, poseł 
chiński, i zaraz bnferował półtora godziny 
z ministrem Canearo. Jak słychać, Chiny za 
wydzierżawienie «atoki Sanmun żądają od- 
szkodowania w piaiądzach i zawarcia trakta- 
tu handlowego. Jk się przeto zdaje, konflikt 
z Chinami nie naawi Włoch żadnych fatal- 
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PRZYGODY 
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Na tle won napoleońskich 
iapisał 


CONN DOYLE. 


Z angielskiego tasczył Bt. Otwinowski. 


(lg dalszy) 


TII. 


Brygadyer kwony przez czarta. 
Wiosna się zbia moi przyjaciele. 


Już 
widać wykłuwającsię pączki na drzewach 


orzechowych; już ynoszą stoły z podśmie- 
taniem do ogrodów.Tu przyjemniej siedzieć 
i przypominać sobidawne dzieje. Opowia- 
dałem wam moje pygody z czasów, kiedy 
byłem porucznikiem kapitanem, pułkowni- 
kiem, brygadyerem pcz teraz sięgam wyżej 
i dotykam sprawy Tżniejszej. Będzie to u- 
stęp z historyi. 


Redaktor: 


E 


nych następstw — tylko poseł ich w Pekinie 
padł ofiarą. 

Półurzędowy paryzki Temps wyraża się 
z sympatyą i wdzięcznością o przemowie 
ambasadora austro-węgierskiego 
hr. Wolkensteina do Loubeta i powiada: 
„Nie było dla nikogo niespodzianką, że dy- 
plomata ten z takim niezrównanym taktem i 
trafnie wywiązał się ze zadania (powitania 
nowego prezydenta od ciała dyplomatyczne- 
go). Tuszymy, że naród francuski usprawie- 
dliwi pochwały i zaufanie, jakie mu repre- 
zentant Austro-Węgier, wskazując zwłaszcza 
na wystawę powszechną, wyraził, i uciszy 
swoje waśnie wewnętrzne“. 

Na Bałkanach nie tąk się dzieje, 
jakby powinno być wedle austro-rosyjskiej 
umowy z kwietnią r. 1897. Sofijski korespon- 
dent Pester Lloyda donosząc, że przy pomocy 
finansistów wiedeńskich udało się już Bułga- 
ryi uregulować swoje finanse, w czem prze- 
szkadzała zwłaszcza prasa francuska, jak 
gdyby tem chciała przysłużyć się Rosyi, do- 
nosi, iż ten fakt znowu przywodzi na pamięć, 
że obok urzędowej rosyjskiej polityki na 
Bałkanach, bieży druga linia dyrekcyjna, 
którą z predylekcyą kroczą przedstawiciele 
Rosyi na Wschodzie, a że ta nie zawsze 
idzie równolegle z linią urzędową, więc czę- 
sto się obie linie krzyżują. 

Z tej pobocznej polityki wynikają takie 
starcia, jak w Serbii, i niesmaki, jakie wła 
śnie względem przedstawiciela caratu panują 
w Sofii. Prostą urzędową politykę rosyjską 
mirn na Bałkanach zawichrzają knowania 
wszechrusyzmu i skłonność dyplomatów ro- 
syjskich do popisywaria się na tem polu. P. 
Bachmetiew w Sofii, swojem aż do najtaj 
niejszych wnętrzności państwa bułgarskiego 
sięgającem wtrącaniem się dokazał tego, że 
z księciem, swymi kolegami dyplomatyczny- 
mi, z Bułgarami a nawet z najjawniejszymi 
rusoflanii bułgarskimi stanął na bakier. 

W tym składzie rzeczy nabiera Sprawa 
Szadowskiego niemałego znaczenia, i zasłu- 
guje na uwagę komunikat, jaki Pester Lloydowi 
nadesłano z Wiednia, Według niego zastępca 
posła rosyjskiego w Belgradzie Mansurow 
otrzymał zlecenie, aby składając swoją wstęp- 
ną wizytę urzędową w ministerstwie spraw 
zagr. oświadczył, iż rząd rosyjski wcale apro- 
bowaó nie może tego, że Szadowski nie 
otrzymał zaproszenia na bankiat dworski, 
wyprawiony w rocznicę obwołania Serbii 
królestwem. 

Jakkolwiek rząd rosyjski wprost nie po- 
lecił Szadowskiemu szorstkiego, sprzecznego 
z taktem dyplomatycznym postępowania, to 
znowu też pewnem jest, że posłowi polecono 
unikać wszelkiego stykania się z Milanem. 
Ww Rosyi stoją wszyscy po stronie królowej 
Natalii, i dlatego bardzo źle mówią o Mila- 
nie od czasu, gdy obówiązawszy się wobec 
Rosyi żyć zdala od Serbii, tego nie do- 
trzymuje. 

Komunikat dodaje : Fakt to wiadomy w 
wiedeńskich kołach dyplomatycznych, że ile- 
kroć Milan bawił we Wiedniu i do tamtej- 


noszące się do ostatnich lat cesarza spędzo- 
nych na wyspie Sw. Heleny, mnsicie przypo- 
minać sobie, jak usilnie prosił swoich stra- 
żników, aby mu pozwolili wysłać jeden tylko 
list, którego by nikomu nie wolno było o- 
tworzyć. 

Obiecywał w zamian za to łożyć sam na 
swoje utrzymanie i oszczędzić przez to wy- 
datków rządowi angielskiemu. Lecz Anglicy 
wiedzieli, że to był niebezpieczny człowiek, 
ten blady, otyły pan w słomianym kapelnszu, 
inie przychylili się do jego prośby. Dziwiono 
się, do kogo też chciał w takim sekrecie 
pisać. 

Jedni mówili, że do żony, drudzy, że do 
teścia; inni domyślali się, że to miał być list 
do cara Aleksandra lub do marszałka Soulta 
Cóż powiecie na to, jeżeli wam powiem, że 
to do mnie, brygądyera Gerarda, chciał ce- 
sarz pisać. 

Chociaż wyglądam niepokaźnie, z moją 
pensyą miesięczną stu franków, dostateczną, 
aby nie umrzeć, ale niewystarczającą na ży- 
cie, pomimo to powtarzam, Że cesarz nie za- 
pomniał nigdy o mnie i dałby sobie był u- 
ciąć lewą rękę za pięć mińut rozmowy ze 
mną. 

Jak przyszło do tego, zaraz wam opo- 
wiem. 

Było to po bitwie pod F'ere- -Champenoise, 


Jeżeli czytaliść kiedy pamiętniki od- | gdzie moi rekruci w bluzach i sabotach tak 


szego jockey-klubu zaglądał, członkowie am- 
basady rosyjskiej unikali tego klubu, aby się 
tam nie spotkać z Milanem. I to też wiadomo, 
że Szadowski swoich sprawozdań do rządu 
rosyjskiego nigdy nie powierzał poczcie serb- 
skiej w Belgradzie, ale gdy potrzeba było, 
sam jeździł do Wiednia i stamtąd swoje ra- 
porty wyprawiał. Tak więc Szadowski nie- 
mal co dwa tygodnie zaglądał do Wiednią. 
Odjeśdżając jednak z Belgradu do Petersbur- 
ga udał się nie na Wiedeń, ale na Bogumin. 
Jak słychać — kończy komunikat — został 
Szadowski powołany do Petersburga na razie 
dla zdania sprawy, i dopiero się roztrzygnie, 
czy powołanie go do Petersburga jest stanow- 
czem odwołaniem z Belgradu. Poseł z Peters- 
burga Sawa Gruicz otrzymał z Belgradu zle- 
cenie, daó hr. Murawiewowi bliższe wyjaśnie- 
nia co do tej sprawy. 


Ważna interpelacya. 


Lwów, d. 22 marca. 

Jak doniosłego znaczenia kwestyą dla 
naszego rolnictwa jest zbyt produktów chowu 
bydła i wypasu, nie potrzeba chyba udowa- 
dniać tym, którzy patrzą na nadprodukcyę 
bydła opasowego specyalnie w tym roku o 
obfitym urodzaju ziemniaków i przepełnieniu 
targów monarchii bydłem. To też wielką o- 
tuchą wszystkich ziemian napełnić musiała 
wiadomość urzędowa, iż dzięki energii krajo- 
wej władzy sanitarnej — zaraza pyskowo- 
racicowa od dwóch tygodni z górą zupełnie 
w Galicyi wygasła, i że tedy nic już nie 
stoi na przeszkodzie, aby import naszego 
bydła do państwa niemieckiego, w duchu 
obowiązującej konwencyi weterynarskiej — 
został napowrót otwarty. 

W rzeczywistości jednak ta sprawa ina- 
czej się przedstawia. Oto; jak to już tylokro- 
tnie skonststowane a niedawno tomu w Ra: 
dzie państwa w interpelacyi posłów Wielo- 
wiejskiego, hr. Zedtwitza i Czecza, 
podpisanej przez posłów ze wszystkich stron- 
nietw prawicy, poruszono z wielkim nacis- 
kiem nielojalne zachowanie się rządu nie- 
mieckiego, bo nie trzymanie się wspomnianej 
konwencyi, za którą w zamian rząd niemie- 
cki uzyskał różne znaczne celne korzyści. 

Pomimo wielokrotnych protestów nawet 
ze strony własnych konsumentów, którym po- 
drożenie mięsa daje się we znaki — granica 
niemiecka pozostaje dla nas nadal zamknię- 
ta. Zauważyć tu jeszcze należy, iż skoro pro- 
dukcya wewnętrzna nie zupełnie wystarcza 
na pokrycie konsumcyi i import z tego po- 
wodu przecież do 60 milionów marek warto- 
ści dochodzi — dopuszczonym bywa raczej 
od granie tych państw ościennych, które ża- 
dnej konwencyi weterynarskiej z Niemcami 
nie zawarły — a to w zamian za różne oko- 
licznościowe ustępstwa celne, które im z tam- 
tej strony zostają przyznawane. 

Że wobec takiego traktowania ze strony 
„zaprzyjaźnionego“ i traktatami z naszą mo- 


itehia ZWIASJBCEŚ sai nasi s OPRZE 


się spisali, że my stąrsi Żołnierze odrazu zro- 
zumieliśmy, iż sprawa nasza upadła. Zapasy 
amunicyi naszej wpadły w ręce nieprzyja- 
cielskie, a my zostaliśmy z głuchymi kano- 
nami i próżnemi beczkami prochu. Kawale- 
rya była w opłakanym stanie, a cała moja 
brygada zginęła w ataku na Craonne. Przy- 
szły wieści, że nieprzyjaciel zajął Paryż, a 
obywatele poprzypinali białą kokardę; w 
końcu najstraszniejsza wiadomość, że Mar- 
mont przeszedł z całym swoim korpusem do 
Bourbonów. 


Spoglądaliśmy ponuro na siebie i pytali 
ilu jeszcze jenerałów opuści nas. Już byli w 
obozie nieprzyjacielskim Jourdan, Marmont, 
Bernadotte i Jomini — chociaż o tego osta 
tniego nie dbał nikt, bo miał pióro ostrzej 
sze jak szablę. .Dotąd walczyliśmy z całą 
Europą, teraz mieliśmy przeciw sobie oprócz 
Europy, połowę Francyi. 

Po długim forsownym marszu, przyby- 
liśmy do Fontainebleau i tam zgromadziły się 
niedobitki armii, z korpusu Ney'a, mego ku- 
zyna (Gerarda i Macdonalda; wszystkiego 
dwadzieścia pięć tysięcy, oprócz siedmiu ty- 
sięcy gwardyi. 

Lecz była jeszcze w nas wiara w prze- 
znaczenie, która stała za pięćdziesiąt tysięcy, 
a mieliśmy jeszcze wpośród nas cesarza, co 
stało za drugich pięćdziesiąt tysięcy. 

Cesarz był zawsze z nami, zawsze pogo- 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 
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muszą głos podnieść i upomnieć się o swoje 
prawa — wydaje się też rzeczą aż nadto zro- 
zumiałą. Wszak jeśli w debacie niedawno nad 
tą sprawą odbytej w parlamencie rząd nie- 
miecki mógł twierdzić, że zamknięcie granicy 
utrzymuje zgodnie z traktatem a jedynie z 
powodu niebezpieczeństwa zawleczenia zaraz 
bydlęcych — to obecnie gdy po skonstatowaniu 
wygaśnięcia nawet zarazy pyskowo racicowej, 
tj. po ustaniu ostatniego pretekstu niedotrzy- 
mania traktatu, rząd niemiecki postępowania 
swego nie zmienia — to zachowanie się takie 
jest wprost Austryę krzywdzące a nawet dla 
niej ubliżające. 

To jest powodem, iż w ciałach repre- 
zentacyjnych mnożą się głosy oburzenia oraz 
nawoływania rządu austro-węgierskiego, aby 
raz temu stanowi rzeczy koniec położył. 

Po interpelacyi posła Pappa w sejmie 
węgierskim, przyszła kolej i na nasz sejm 


Żności przytaczamy ją w brzmieniu dosło- 
wnem: 


Z ENO 


„Zważywszy że umowa cłowa i konwen- 
cya weterynaryjna, zawarta z państwem nie- 
mieckiem była przez cząd państwa niemiec- 
kiego zawsze na niekorzyść produkcyi naszej 
interpretowaną, zważywszy Że konsekwencya 
takiej ujemnej dla zbytu naszych produktów 
zwierzęcych interpretacyi było i jest jeszcze 
ciągle trwające zamknięcie dla naszego bydła 
granicy niemieckiej, zważywszy że wobec 
stwierdzonego wygaśnięcia zarazy pyskowo- 
racicowej na całym obszarze krajów takie 
zamknięcie granicy dla naszych produktów 
przedstawia się wprost jako złamanie umowy 
i niedotrzymanie konwencyi, tem więcej, że 
równocześnie otwarto granicę niemiecką dla 
produktów pochodzących ze sąsiedniego kra- 
ju Bukowiny zostającego i rozwijającego się 
w tych samych warunkach, zważywszy wre- 
szcie, że analogiczna interpelacya w tej spra- 
wie wniesiona w radzie państwa z inicyaty- 
wy posła Wielowiejskiego została dotąd bez 
odpowiedzi i bez rezultatów, podpisani zapy- 
tują czy i kiedy należy się spodziewać zmia- 
ny stanu rzeczy dla produkcji tak dotkliwego 
a zostającego w rażącej sprzeczności z wyraź- 
nem brzmieniem umowy międzynarodowej i 
czy i jakie kroki wys. rząd uczynić zamierza 
w celu bezzwłocznego otwarcia granicy nie- 
mieckiej*. 


SEJM. 
(20 Posiedzenie 4 sesyi VIL Peryodu). 


Lwów d. 22 marca. 


Dzisiejsze posiedzenie otworzył marsza- 
łek o godz. 10 min. 40. Sekretarze odczytali 


spis petycyj. 
Odpowiedzi na interpelacye. 


dny, zawsze uśmiechnięty i poufały, 
się wiecznie swoją krótką 


a bawił 
szpierutą, 

Nigdy, nawet za dni zwycięskich, nie 
podziwiałem go tak, jak w tej francuskiej 
kampanii. 

Pewnego wieczora siedziałem z moimi 
kolegami oficerami przy butelce wina Suresne. 
Wynmieniam gatunek wina Suresne umyślnie, 
aby wam dać do zrozumienia, że to nie były 
czasy dostatku. 

Nagle przybiega posłaniec od Berthie ra, 
który mnie wzywał do siebie. 

Miał on szereg pokoi na końcu galeryi 
Franciszka I., obok pokoi cesarskich. 

Gdym wszedł do przedpokoju zastałem 
tam dwóch ludzi, których znałem. 


Byli to: pułkownik Despienne z 57 pułku 
piechoty i kapitan Tremeau od woltyżerów. 
Byli to starzy Żołnierze, Tremeau był mu- 
szkieterem jeszcze w Bęirdić -- i sławni w 
całej armii ze swego męstwa i dzielnego wła- 
dania bronią. 

Staremu Tremeau zesztywniała już nieco 
ręka, lecz Despienne był jeszcze zdolnym, jak 
za dobrych czasów zmierzyć się ze mną. 

Był to szczupły męzczyzna, o trzy cale 
niższy od właściwego wzrostu męzkiego. Wła- 
śnie odemnie był niższym a trzy cale, 

Przewąchiwaliśmy jakąś ważną sprawę, 
skoro nas trzech takich rębaczy zgromadzono 
razem w jednej sali. 


Magayn nowości Mikołaja Ludwiga NA sezon wiosenny! 


we Lwowie, ulica Halicka I "14 


krajowy, w którym przed kilku dniami poseł |władzą odrębną — tak samo i sejm ani wy- 
dr. Krzysztofewicz i Andrzej Lubomirski |dział krajowy nie ma bezpośredniej ingeren- 
wnieśli odpowiednią interpelacyę. Dla jej wa- |cyi ną działalność dyrekcyi — że z tego po- 


łoś i odpowiedział na dawniej wniesione 
interpelacye w sprawie odsypisk regulacyjnych 
— p. Krempa — że rząd odstępować je 
może i odstępuje tylko pod tymi warunkami, 
jakie ma określone w ustawie —- w sprawie 
nazbyt surowego wymierzania kar za spasa- 
nie i przekraczanie wałów regulacyjnych 
nadrzecznych — p. Krempa — że władze 
polityczne kary wymierzają tak niskie, jak 
tylko na to ustawa pozwala, a co do spasa- 
nia trawy, to rzecz ta należy do wydziału 
krajowego — w sprawie budowy drogi z Sam- 
bora do Turki — p. Osuchowski — że 
rzecz ta, w której chodzi o zmianę trasy na 
14 kilometrach jest w toku, ale trwać musi 
przez lat kilka — w sprawie gospodarki fun- 
duszem propinacyjnym — p. Wójcik — że 
namiestnietwo nie jest właściwą władzą, któ- 
raby miała objaśniać postępowanie dyrekcyi 


funduszu propinacyjnego, bo dyrekcya jest 


wodu też dyrekcya nie podaje do wiadomo- 
ści ani sejmu ani wydziału krajowego 
szczegółów, dotyczących rozmaitych  dzier- 
żaw propinacyjnych, co byłoby również ma- 
teryalnie niekorzystne dla funduszu propina- 
cyjnego — że jak zawsze tak i obecnie i w 
przyszłości pozwala każdemu interesowanemu 
przeglądać swoje akty — a wreszcie, że dy- 
rekeya funduszu propinacyjnego lokuje ka- 
pitały i to tylko na krótkie chwile i w nie- 
wielkich kwotach jedynie w bankach krajo- 
wych i w wiedeńskim banku dla krajów ko- 
ronnych, a co się tyczy kapitałów rezerwo- 
wych, to składa je w papierach, mających 
zupełne bezpieczeństwo pupilarne. 


Mandat rady m. krakowskiej. 


Poniewąż wskutek reformy podatkowej 
magistrat krakowski nie może wygotować na 
czas spisów wyborców, uprawnionych do wy- 
boru rady miejsk., przypadającego na sierpień 
b. r. więc rada m. krakowska prosiła z razu 
sejmu, aby przedłużył mandaty obecnej rady 
na rok jeden. 

Rada krakowska odstąpiła od tej prośby 
i doniosła o tem marszałkowi właśnie dzisiaj, 
ale sprąwozdawca komisyi gminnej p. Hup- 
ka przedstawił już wnioski komisyi w tej 
sprawie. 


P. Małachowski wniósł, aby odesłać 
rzecz całą napowrót do komisyi ze względu 
właśnie ne telegram krakowski, który oświad- 
cza, że rada krakowska znalazła inne jakieś 
wyjście z kłopotliwej sytuacyi. P. Zoll sprze- 
ciwił się temu wnioskowi, ponieważ tu nie 
chodzi o wolę rady miejskiej taką czy owaką, 
lecz o konflikt prawny. Izba zgodziła się s 
zapatrywaniem p. Zolla i uchwaliła ustawę, 
która przedłuża mandat rajcom krakowskim 
na rok jeden, a oprócz tego poleciła wydzia» 
łowi krajowemu, aby na najbliższej sesyi 
przedstawił sejmowi projekt reformy statutu 
miejskiego krakowskiego. P. Romanowicz 


Przed przystąpieniem do porządku dzien- | żądał, aby reformą tą zajął się wydział kra- 
nego zabrał głos aprezan rai hr. W. 


jowy tamtej: narchią związanego państwa nasi producenci | nego zabrał głos reprezentant rządu hr. W.!jowy dop ero wówczas, gdy rada krakowska ero wówczas, gdy rada krakowska 


— Do stu dyabłów — rzekł Tremeau 
w języku obozowym — cóż to, czy czekamy 
na trzech zapaśników bourbońskich ? 

Wszystkim nam trzem wydawało się to 
prawdopodobnem. , 

To pewna, że w całe armii my trzej 
byliśmy najodpowiedniejsi do takiej walki. 

— Książę Neufchatelu prosi brygadyera 
Gerarda na słowo — zaanonsował lokaj, który 
wszedł w tej chwili. 

Wszedłem do komnaty, zostawiając za 
sobą towarzyszy, których pożerała ciekawość, 
o co tu chodzi. 

Był to mały apartament, wspaniale u- 
meblowany. 

Berthier siedział naprzeciw mnie przy 
małym stoliku z piórem w ręku, a przed nim 
leżał otwarty notatnik. 

Wyglądał zmęczouy, ubranie na nim za- 
niedbane| — wcale nie podobny do owego 
Berthiera, który nadawał szyk całej armii i 
był nieraz powodem, dla nas uboższych ofice- 
rów, żeśmy wyrywali sobie włosy z głowy, 
aby tylko módz obramować nasze futerka 
w jednej kampanii bobrem, w drugiej siwym 
astrachanem. 


(C. d. n.) 


| Zaboty, krawaty damskie i męskie, rękawiczki 
' glacé i niciane, pończochy damskie i dziecinne. 


tego zażąda, ale sejm tak bardzo liberalnej 
propozycyi nie uchwalił. 


Szkoła bialska. 

P. Wereszczyński imieniem wy- 
działu krajowego zaproponował sejmowi nastę- 
pujące wnioski. 

I) sejm wzywa radę szkolną krajową, 
ażeby w mieście Biale zorganizowała z dniem 
1 września b. r. publiczną szkołę wydziałową 
męską, połączoną z czteroklasową szkołą po- 
spolitą tak, żeby z powyższym dniem weszły 
w życie 4 klasy szkoły pospolitej mieszanej 
i pierwsza klasa szkoły wydziałowej męskiej, 
dalsze zaś dwie klasy szkoły wydziałowej 
męskiej kolejno w ciągu dwóch bezpośrednio 
po sobie następujących lat, 

II) sejm zobowiązuje się trwale ponosić 
z funduszu krajowego wszystkie koszta zało- 
żenia i utrzymania tej szkoły zarówno na 
pobory nauczycieli, jako tez na wydatki rze- 
czowe i upoważnia radę szkolną krajową, 
ażeby wydatki te w budżet funduszu szkol- 
nego krajowego corocznie wstawiała, 

UM) sejm jako szkołę tę wyłącznie u- 
trzymujący ustanawia dla niej jako język 
wykładowy język polski, 

IV) sejm postanawia, że szkoła ta zo- 
stąwać będzie pod zarządem nadzorczych 
władz szkolnych państwowych, 

V) sejm poleca wydziałowi krajowemu, 
aby począwszy od roku 1900 wstawiał coro- 
cznie do dochodów funduszu krajowego kwo- 
tę 400 zł. jako datek towarzystwa szkoły lu- 
dowej krakowskiej na częściowe pokrycie 
rzeczowych wydatków szkoły polskiej bial- 
skiej. 

W dyskusyi zabrał głos tylko p. Oku- 
niewski, który zażądał, aby polecić komi- 
ayi szkolnej, do której prawdopodobnie ode- 
slang zostanie sprawa szkoły bialskiej, aby z 
niej jeszcze w bieżącej sesyi zdała sprawę a 
zarazem wyraził życzenie, aby to samo stało 
się z wnioskiem kreowania w Przemyślu 
ruskiego seminaryum. 

Izba uchwaliła odesłać wnioski wydzia - 
łu krajowego do komisyi szkolnej i rezolucyę 
p. Okuniewskiego. 


Sprawy drogowe. 

Na wniosek komisyi drogowej, wypowie- 
dziany przez p. Salę uchwalił sejm przyjąć 
do wiadomości sprawozdanie wydziału krajo- 
wego z czynności w sprawach drogowych, 
polecił wydziałowi krajowemu, aby wypraco- 
wał ustawę o policyi drogowej, wraz z 
przepisami o obsadzaniu dróg drzewami polecił 
wydziałowi krajowemu: by rozdzielając co- 
rocznie ryczałt na subwencyonowanie dróg 
powiatowych i gminnych, uwzględnił wyższe- 
mi kwotami — oprócz powiatów o małej sile 
podatkowej — także i te powiaty, które bądź 
pominięte były w okresie budowy dróg kra- 
jowych, bądź też w których wysoki koszt 
budowy spowodowany brakiem odpowiednich 
materyałów, udaremnia wszelkie wysiłki fun- 
duszów miejscowych, dalej, aby od rządu 
uzyskał uznanie za państwowe tych dróg, 
które mają dla państwa donośne znaczenie 
pod względem wojskowym i ekonomicznym i 
zapewnienie ustawodawcze stałęj dotacyi ze 
skarbu państwowego na budowę i utrzyma- 
nie dróg powiatowych i gminnych. 

Na wniosek komisyi drogowej, wypo- 
wiedziany przez p. Starzyńskiego, pole- 
cił sejm wydziałowi krajowemu, aby w po- 
rozumieniu z rządem wypracował projekt 
mostu na Wisłoce pod Dembicą i ażeby na 
podstawie kosztorysu przeprowadził dalsze 
rokowania z reprezentacyą państwa i strona- 
mi interesowanemi a głównie z rządem co do 
udzielenia znaczniejszej pomocy ze skarbu 
państwowego na ten cel i stosownie do wy- 
niku rokowań oznaczył wysokość subwenc yi, 
potrzebnej z funduszów krajowych. 


Wybór. 

Rezultat zarządzonych następnie wybo- 
rów na członka wydziału krajowego z kuryi 
większej własności był następujący: na 36 
głosujących otrzymał p. M. Onyszkiewicz 
głosów 32. 

Brak kompletu 
kwalifikowanego przeszkodził znowu dziś 
uchwaleniu pomnożenia posłów z miast, wsku- 
tek czego po raz piąty sprawa ta stanie na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia. 
Te samo stanie się ze sprawą ustawowych 
urlopów dla urzędników, wybranych posłami. 

Sprawy szkolne. 

Bez rozpraw uchwalono rezolucyę zapro- 
ponowaną na poprzedniem posiedzeniu przez 
p. Wójcika, że sejm wzywa radę szkolną, 
aby się starała obniżyć ceny książek szkol- 
nych dla szkół ludowych, szczególnie w kla- 
sach najniższych. Sprawozdawcą był p. W. 
Dzieduszycki. : 

Sprawozdanie komisyi szkolnej — spra- 
wozdawca p. W. Dzieduszycki — złożone 
z dawniejszego wniosku p. Kramarczyka, a 
załecające pewne reformy w ustroju semina- 
ryów nauczycielskich, było wyminięciem zbyt 
daleko na razie idących żądań p. Kramar- 
czyka. 

W dyskusyi zabrał głos p. Cielecki. 
Nawoływał do jak najrychlejszej reformy se- 
minaryów nauczycielskich w tym kierunku, 
aby nietylko kształceniem rozumu młodzieży, 
wychodzący z nich nauczyciele się zajmywali, 
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łowi krajowemu, aby w porozumieniu z radą 
szkolną krajową zwołał do roku ankietę, któ- 
rejby sprawa powyższa została przedłożoną. 
Ten sam sprawozdawca przedstawił wre- 
szcie wniosek komisyi szkolnej, aby nad re- 
zolucyą p. Bernadzikovskiego, żądającą za- 
prowadzenia nauczycielskich konferencyj okrę- 
gowych przejść do porządku dziennego. Izba 
zgodziła się z tym wnioskiem mimo krótkie- 
go sprzeciwiania się p. Bernadzikowskiego. 


lecz aby i na wychowanie młodych serc kła- 
dli wagę. Dlatego właśnie, że dziś się tak nie 
dzieje, włościanie zdradzają tu i owdzie mało 
miłości dla ziemi rodzinnej i z lekkiem ser- 
cem ją opuszczają. 

P. Bojko również przemawiał za wnio- 
skami komisyi, oświadczając, iż są one bar- 
dzo szczęśliwem wyjściem z sytuacyi, wytwo- 
rzonej przez p. Kramarczyka. Wniosek p. Kra- 
marczyka, który żąda oddania szkół ludowych 
w ręce klasztornych niedouczków, byłby co- 
fnięciem całego rozwoju Galicyi o lat sto 
wstecz. Komisy: też słusznie i dobrze zrobiła 
nie przychylając się do tego wniosku, lecz o- 
bierając drogę nieznacznych reform. Zapewniał, 
że chłop polski galicyjski nie żałuje żadnych 
kosztów na oświatę, bo już teraz widzi, że 
jego dzieci inne są od niego i że w ogóle co- 
raz mniej jest chłopów austryackich, a coraz 
więcej polskich. 

P. Bojko usprawiedliwiał dalej niewła- 
ściwą może niekiedy — jak mówił — agita- 
cyę ludową, a usprawiedliwiał tem, iż wło- 
ścianie nie mieli się gdzie jeszcze nauczyć 
właściwej miary agitacyi, Winę też w tej 
mierze składał na duchowieństwo, które miało 
wprowadzić politykę nietylko na ambonę ale 
i do konfesyonału. 

Ks. biskup Czechowicz wśród ogól- 
nych oklasków zaprotestował przeciw temu 
stanowczo, co uczynił p. Bojko, że wciągnął 
do dyskusyi parlamentarnej ambonę i konfe- 
syonał, a następnie zaprzeczył również jak 
najbardziej stanowczo, aby duchowieństwo 
politykę wprowadzało na ambonę i do kon- 
fesyonału. 

P. Kramarczyk w świetnej mowie, 
wygłoszonej z zapałem, a wbrew zwyczajowi 
innych posłów ludowych nie z przygotowa- 
nego skryptu, lecz jedynie z pamięci, oświad- 
czył, że nie będzie zbijał zarzutów, czynio- 
nych przez p. Bojkę jego wnioskowi, bo — 
jak się wyraził — nie chodził wczoraj wie- 
czorem tam po inspiracyę, dokąd p. Bojko 
chodził, ale jeszcze raz wyłoży powody, dla 
których żąda reformy seminaryów nauczy- 
cielskich. Najpierw dzisiejsze seminarya nie 
dostarczają dostatecznej liczby nauczycieli, 
następnie nie dostarczają dobrych nauczy- 
cieli, bo się pokazuje, że seminarya są szko- 
łami, w których się ludzie kształcą do in- 
nych zawodów niż do nauczycielskiego. a na- 
koniec, co najważniejsza, seminarya dzisiej- 
sze, pomieszczone po miastach i o dzisiejszym 
ustroju, kształcą nauczycieli, którzy nie u- 
mieją zyskać zaufania młodzieży wiejskiej, 
ani moralnie jej wychować. 

A opozycya przeciw wnioskowi mowcy 
skąd głównie wypływa? Z pychy. U nas bo- 
wiem chłop, gdy ma dwa morgi gruntu, to 
nie idzie na robotę, bo przecie jest gospoda- 
rzem, a nauczyciel dzisiejszy już boi się, że 
gdyby wniosek mowcy przeszedł, to musiałby 
rękę podawać jakimś nauczycielom niższym 
od siebie i którzy poza szkołą zajmują się 
jakiemś szewstwem czy też innem rzemio- 
słem. Dzisiejsi nauczyciele już poza szkołą 
nie chcą, a nie nie mogą się czem innem 
zajmować, a nawet wstydzą się podawać rę- 
kę innym chłopom, z którymi przecie pod 
jedną strzechą się urodzili. Kto skończył se» 
minaryum, już nie może w czem innem cho- 
dzić jeno w cylindrze i astrachanach. Z tego 
błędu należy przedewszystkiem wyleczyć tych, 
którzy się podejmują obowiązku uczenia dru- 
gich. 

Już teraz tak samo jak nauczyciele do- 
magają się i organiści uregulowania płacy i 
zapomóg, a jeżeli tak dalej pójdzie, to wre- 
szcie i chłopi będą musieli żądać zapomóg 
na płacenie podatków, a skąd się na to we- 
źmie ? 

P. Bojko zapewniał tu szeroko i długo 
o patryotyzmie, którym mają być natchnieni 
posłowie jemu bliżsi — ale jeżeli to ma być 
prawdą, to niech wytłómaczy, dlaczego we 
Wiedniu stoi między wrogami polskimi? (Po- 
wszechne brawa i oklaski). 

Co się tyczy dalej zarzutów, podniesio= 
nych przez p. Bojkę przeciw duchowieństwu, 
to one są niesłuszne, a natomiast są słuszniej- 
sze zarzuty przeciw nauczycielstwu, które 
mimo 25 lat działania swego w szkołach, tak 
niewielki osiągnęło rezultat pod względem 
oświaty. 

„A nakoniec co do twierdzenia p. Bojki, 
iż wniosek mowcy jest wsveczny i cofa kraj 
o sto lat wstecz, jakoteż co do zarzutów oso- 
bistych przeciw stronnikom mowcey i co do 
podejrzeń na nich ciskanych, to na to jedną 
tylko można znaleść odpowiedź, a to w psal- 
mie pańskim, który mówi: „Zbudował Pan 
Syon sobie i śmieje się z głupców.* (Wielka 
i długa wesołość w izbie. Bardzo wielu po- 
słów gratulowało mowcy w ciągu całego po- 
siedzenia). 

P. Bojko krótko odpowiedział p. Kra- 
marczykowi, że we Wiedniu dlatego trzyma 
z Niemcami, bo mu Polacy nie dają mówić 
(w izbie zaprzeczenia i protesty). 

Potem krótko streścił sprawę sprawozda- 
wes p. W. Dzieduszycki, poczem izba 
uchwaliła następujące wnioski : 

Wzywa się rząd a względnie radę szkol- 
ną krajową 1) aby się zastanowiły: a) nad 
sposobem zapewnienia lepszego wychowania 
kandydatów stanu nauczycielskiego b) nad 
zastosowaniem planów nauki w seminaryach 
do potrzeb właściwych typu miejskiego i wiej- 
skiego szkół ludowych 2) poleca się wydzia- 


Sprawy przemysłowe. 

Sprawozdanie z czynności rady szkolnej 
krajowej w szkołach przemysłowych państwo- 
wych, przyjął sejm - - sprawozdawca p. D ą m b- 
ski — do wiadomości i uchwalił: 

1) Sejm ponownie wzywa c. k. rząd, 
ażeby przyspieszył budowę gmachu dla pań- 
stwowej szkoły przemysłowej krakowskiej i 
rozszerzył program nauki praktycznej na li- 
czne grupy rzemiosł. 

2) Sejm wzywa rząd, by utworzył z fun- 
duszów państwowych przynajmniej dwie 
szkoły rzemieślnicze w kraju i co do wyboru 
miejsc, gdzie mają być założone, wszedł w 
porozumienie z wydziałem krajowym. 

Również przyjął sejm do wiadomości — 
sprawozdawca p. Żardecki — sprawozda- 
nie wydziału krajowego z czynności w kra- 
jowych szkołach zawodowych i warstatach i 
uchwalił stąbilizować Al. Zugaja z wilamo- 
wiekiej szkoły, polecić zaprowadzanie kur- 
sów majsterskich dla tych rzemiosł, które ich 
jeszcze nie mają, zalecił wydziałowi krajo- 
wemu starać się u rządu, aby świadectwa 
szkół krajowych miały walor urzędowy i 
aby domagał się od rządu zasiłków na popie- 
ranie przemysłu i szkoły zawodowe. 

Sprawozdanie wydziału krajowego z 
czynności w uzupełniających szkołach prze- 
mysłowych — sprawozdawca p. Rotter — 
sejm przyjął do wiadomości i zalecił wydzia- 
łowi krajowemu w kilku rezolucyach, starać 
się o wszechstronny rozwój szkół takich. 

Wnioski wydziału krajow. co do stypen- 
dyów przemysłowych — sprawozdawca p. 
Goldman — uchwalił sejm, a tem samem 
polecił wydziałowi użyć 6.000 złr. z budżetu 
z roku 1897 i 1898 na lwowską szkołę han- 
dlową, polecił wypłacić 75.000 złr. jako re- 
sztę dotacyi stałego funduszu przemysłowego 
w dwóch rocznych ratach od roku 1899 i po- 
chwalił założenie krajowej ajencyi handlowej. 

Petycye. 

Do wydziału krajowego do załatwien a 
w por-zumieniu z krajową komisyą przemy- 
słową odesłała izba petycyę rady włościań- 
skiej dolińskiej o założewie tam ruskiego za- 
kładu kołodziejskiego i bednarskiego, petycyę 
I. Hołowki ze Stroniatyna o zasiłkek na 
przedsiębiorstwo rolniczo-przemysłowe, Jana 
Zawadzkiego o subwencyę na wyrób i rozpo- 
wszechnienie niezapalnych „mat słomianych — 
tę ostatnią sprawę polecił ogólnie sejm zbadać 
i załatw ić — szewców pruchniekich o subwen- 
cyę, a dalej petycye — braci Hapków z 
Gródka o 1000 zł. na pracownię narzędzi rol- 
niezych, introligatora lwowskiego Małeckiego 
o subwencyę, fabrykanta wózków dziecinnych 
ze Lwowa Al. Koniewicza o subwencyę. 

Wprost do wydziału krajowego odesła- 
no petycye : petycyę o połączenie Roznoszy- 
niec do Krasnosielec i Hłuboczka Małego do 
Krasnosielec, o utworzenie gminy osobnej z 
Zjaborcza pod Kiełkowem , o utworzenie w 
Mikołajowie starostwa, o budowę dróg 
w powiecie liskim potrzebnych ze wzglę- 
du na kolej, o obniżenie czynszu myt- 
nikowi z Miechocina, o drogę z Łastówek 
do Bystrzycy pod Turką, o utworzenie gminy 
z Majdanu Średniego pod Nadwórną, o odłą - 
czenie miasta Turki od przedmieść, o roz- 
dzielenie Prądnika Białego, Witkowie i Grórki 
spod Krakowa, o przyłączenie Facimiecha i 
innych wsi do powiatu wielieckiego, o wydzie- 
lenie przysiółków z gminy Stryszawy i o 
subwencyę dla „Wspólności* towarzystwa 
przemysłowego 

wydziałowi do załatwienia odstąpiono 
petycyę o utworzenie sądu w Wełdzirzu i w 
Tartakowie 

Koziarom spod Zbaraża zniżył sejm pre- 
stacye szkolne do 107/, 

szkołę w Młynowcach polścił sejm ra- 
dzie szkolnej co rychlej wybudować i zorga- 
nizować 

nad żądaniami wsi Hłuboczka Małego i 
Krasnosielee co do gruntów i co do dodat- 
ków gminnych przeszedł do porządku dzien- 
nego 

petycyę o subwencyę na budewę gmachu 
dla szkół przemysłowych jaworowskich ode- 
słał do wydziału krajowego, aby z krajową 
komisyą przemysłową ją zbadał, wykonał i 
wyjednał u rządu subwencyę. 

Po tem o godzinie 2 minut 10 marsza- 
łek ostatni punkt porządku dziennego prze- 
niósł na posiedzenie wieczorne, które nazna- 
czył na godz. 8. 
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KRONIKA. 
Lwów dnia 22 Marca. 


ża II kwartał roku bieżącego pro- 
simy uprzejmie o wczesme nadsył anie 
przedpłaty, gdyż jeśli się to odbywa w yłą- 
eznie w siągu jakich dwu do! przed koń cem 
upły wn kwartału i w ciągu jakich trzech dni 
po rozpoczęciu się nowego kwartału — ad- 


miniatracya pisma naszego jest wówezzs tak 
czynnością przeciążona, że bardzo łatwo 
ciayibi powstvą, które n:stępnie narażają 


szan. Czyte:ników, zwłaszcza prowiney0- 
naluyeh na nieregaliras ot zymywaaie 
Gazety. 


Zapiski osobiste. Ks. Józef Pelczar, bi- 


skup - sufragan przemyski, bawi dziś we 
Lwowie. 
Mianowania. Cesarz nadał radcy na- 


miestnictwa lwowskiego Gustawowi Mauthne- 
rowi tytuł i charakter radcy dworu, staro- 
stom Fryderykowi Rollerowi z Gura Humery 
i drowi Bazylemu Duzinkiewiczowi z Sncza- 
wy tytuł radcy rządu krajowego i zamiano- 
wał starostów Wilhelma Rotenburga i Mau- 
rycego Barlecna radcami rządu krajowego 
czerniowieckiego. 

Prezydent ministrów zamianował dra 
Jana Seuttera von Lótzen sekretarzem rządu 
krajowego na Bukowinie. 

Sąd wyższy krajowy krakowski prze- 
niósł kancelistę sądowego Wł. Rosieka, z 
Wieliczki do Liszek a zarazem zamianował: 
kancelistami sądowymi: S. Sypowskiego dla 
Leżajska, W. Dudę dla Radłowa, J. Łuszcz- 
kiewicza dla Wieliczki i J. Karola Bialego 
dla Oświęcimia. 


W pałacu n*miestnikowskim zgromadził 
wczorajszy raut w świetnych, całych bły- 
szczących od luster i żyrandolów salonach 
recepcyjnych kilkaset osób, wybitniejszą rolę 
grających we wszystkich kołach i kółeczkach 
lwowskiego społeczeństwa. Przybył wicemar- 
szałek ks. biskup Czechowicz, marszałek hr. 
Badeni, p. Jaworski, prezydent apelacyi dr. 
Mniszek-[chórznicki, wiceprezydent dr. Ko- 
rytowski, prezydent miasta dr. Małachowski 
dziekan palestry lwowskiej dr Roiński, prof, 
Rydygier i Łukasiewicz generał Fiedler, wi- 
ceprezydent namiestnictwa Lidl, a za nimi 
tylu dostojników kościelnych, artystów, szla- 
chty, posłów, polityków, urzędników i praw- 
ników, że w ciągu pół godziny wielka sala 
kolumnowa stała się niemal zaciasną na ich 
pomieszczenie. 

Dyskretny gwar rozmów i śmiechów ko- 
biecych unosił się w górę spod smukłych 
palm, rozmieszczonych po pod ścianami i nad 
środkowym puffem i tłumił nieco zbyt ostre 
dźwięki wielkiej wojskowej orkiestry. 

Zieleń kwiatów i pióropuszów general- 
skich, fiolety duchowne, czerń otchłanna fra- 
ków, krwawa czerwień wstęg orderowych, 
delikatne odcienia toalet kobiecych przeróżnej 
barwy, siwy błękit mundurów — wszystko to 
razem odbite po tysiąc razy w wielkich lu- 
strach, przepuszczone przez pryzmaty dya- 
mentów i wielkich jak katedralne pająków 
tworzyło szalony wir kolorów. Nieobytego 
z nim profana porywał ten kolorystyczny 
przepych zaraz od progu, a do reszty 0szo- 
łomiał wkraczającego denerwujący szelest 
jedwabiów, upajająca woń perfum, tyle spoj- 
rzeń, krzyżujących się w powietrzu i wre- 
szcie wdzięk mnóstwa klasycznych główek 
kobiecych. 

A nad wszystkiem unosił się wszystko 
w jednę harmonijnę całość łączył ten odcień 
uprzejmości gościnnej, pełnej wdzięku i pro- 
stoty, którą wszyscy gospodarze rautu wzięli 
z naszego dworu szlącheckiego i wysubtelnili 
jeszcze w wysokiej kulturze umysłowej. 

Pierwszy wielki raut w namiestnictwie 
był świetny. 

Namiestnik hr. Leon Piniński witał u 
wejścia wchodzących, których przedstawiał 
Ian wdzięku gospodyni hr. Mieczysławowej 

inińskiej i mężowi jej a bratu swemu hr. 
gR poi Pinińskiemu. 
oalety pań były wspaniałe, w połowie 
czarne, w połowie zaś odcienia żółtego z 
niewielkim dodatkiem innych kolorów. Czar- 
ną, bogato tkaną, a przybraną gwiazdami 
brylantów miała pani Wacławowa Zaleska, 
Edwardowa Stroynowska, Tadeuszowa Szy- 
dłowska, nadzwyczaj efekiewnie całymi łań- 
cuchami brylantów ozdobioną ks. J. Lubomir- 
ska, drowa Machekowa, drowa Merczyńska, 
prezydentowa Tchórznicka, hr. Mycielska, hr. 
Aleksandrowa Potocka, białą w przejrzystej 
powłoce czarnej prez. Małachowska, taką sa- 
mą pani Pieńczykowska, czarną hr. Leonowa 
Dzieduszycka, pani Konstancya Stadnicka, 
Emanuelowa Roińska, Wernerowa, redaktoro- 
wa Krechowiecka, jej córka pani Pohorecka, 
bogatą a piękną białą suknię adamaszkową 
miała ministrowa Bilińska, prof. Łukasiewi- 
czowa suknię białą, prześlicznie przybraną 
prawdziwymi koronkami i ozdobioną cennymi 
starożytnymi haftami, które nawet u znaw- 
czyń budziły podziw, niemniej piękną i gu- 
stowną prez Korytowska, jasne zaś toalety 
panie: drowa Skałkowska, Puzynina, Hageno 
wa (Alces), bardzo ładna i efektowną, całą w 
powłoce czarnej pani Hrzeczunowiczowa, pa- 
ni i panna Langie, Stanisł. Niezabitowska, 
hr. Stef. Fredrowa i hr. Fredrówna, prof. 
Abrahamowa, gen. Tempisowa, bardzo ładną 
różową w czarnej powłoce prez Dylewska, 
pani Chamcowa i jej córka, pani Stanisł. 
Gmiewoszowa i jej córka, Włodzimierzowa 
Skrzyńska i z wielkim smakiem upiętą panna 
Horodyska, wnuczka p. Niezabitowskiego. 

Ks. Sanguszkowa pojawiła się w pra- 
wdziwie królewskiej, a mimo to bardzo zgra- 
bnej, lekkiej i gustownej czarnej toalecie, a hr. 
Stanisławowa Badeniowa w sukni białej nie- 
zwykłego odcieniu, bardzo oryginalnie a z 
wdziękiem udrapowanej i osy panej srebrną 
łuską. Pani domu biało była ubrana. Suknię 
nader gustowną, zupełnie gładką i z wdzię- 
kiem upiętą, zdobiły tylko rękawy bogato i 
artystycznie tkane i równianka fiołków. Od 
tego tła skromnego w najlepszym smaku tem 
wspanialej odbijały trzy przepyszne agrafy 
z brylantów nadzwyczajnej piękności i z pię- 
ciu gwiazd, a szóstej spinki złożona kolia bry- 
lantowa niesłychanego blasku i nieocenionej 
poprostu roboty. Całość toalety była arcy- 
dziełem elegancyi. 

W ciągu wieczora roznosiła służba her- 
batę, później zaś zasiedli wszyscy do stołów. 

Konferencya przewedniezących klubów 
sejmowych zwołaną została na dziś rano na 
naradę nad sposobem załatwienia wniosku p. 
Urbańskiego. 

Na konferencyi do porozumienia się nie 
przyszło. 

0 kompozycyach hr. Leona Pini skiego, 


odśpiewanych onegdaj po raz pierwszy w 


teatrze lwowskim na cele dobroczynne, wszy- 
sey sprawozdawcy muzyczni wyrażają się z 
niepomiernem uznaniem. P. Stanisław Nie- 
wiadomski ERZE się, iź takiej techniki 
kompozytorskiej, umiejętności wykończenia 
melodyi i postawienia jej na planie pierw- 
szym ani się nie spodziewał — to też nie 
dziwnego, iż pieśni hr. Pinińskiego przyjmo- 
wano bardzo Żywemi oklaskami i że dwie z 
nich musiał p. Myszuga powtórzyć. Nato- 
miast p. Myszugą, jako wykonawcą tych 
pieśni p. Niewiadomski zbytecznie się nie 
zachwyca, zauważając, iż widocznie za mało 
się z niemi obeznał i nucił wszystkie na je- 
den liryczny ton, bez zrozumienia tekstu i 
bəz potrzebnego przejęcia się nim. 

Stan zdrowia Ojea Św. jest zupełnie do- 
bry, do tego stopnia, że udziela prywatnych 
audyencyj. Między innymi w niedzielę mieli 
osobne posłuchanie państwo Edwardowie Ja- 
roszyńscy. 

Zima z mrozem i obfitym śniegiem trwa 
we Lwowie od dni trzech. 

Radę miejską lwowską zwołał prezydent 
na p>siedzenie na czwartek 6 wieczorem. 

Fałszywe jedaokoronówki pojawiły się 
we Liwowie. Są doskonale naśladowane, lecz 
nie mają na krawędzi napisu „Viribus unitis“ 
jaki jest na koronach prawdziwych. 

Środowe poranne „osiedzenie sejmowe 
bardzo interesującem uczynił pojedynek sło- 
wny, rozegrany między dwoma wodzami frak- 
cyj chłopskich, radykalnym Bojką i katolie- 
kim Kramarczykiem, Już sama forma ich 


przemów była zupełnie różna. Bojko mówił 


językiem książkowym i frazesami — mniej- 
sza z tem, że pozbawionymi treści — ale bar- 
dziej błyszczącymi — Kramarczyk zaś sze- 


plenił po mazursku, przeciągał akcent nie- 
możliwie i wypowiadał zdania zbudowane 
poprostu ze słów zwyczajnych. 

Mimo to Bojko zosiał na głowę pobity, 
choć się do walki przygotował, a jego prze- 
oiwnik musiał odpowiadać ex abrupto. Cała 
izba z ciekawościa do ostateczności napiętą 
słuchała przemów obu naczelników. Jednemu 
przyklaskiwali zbankrutowani liberali, drugie- 
mu cała izba, nie wyłączając tych samych 
liberałów, którym nie wypadało powstrzymać 
się od braw w chwili, gdy Kramarczyk, sal- 
wując swój własny patryotyzm i miłość kraju, 
zaatakowane przez p. Bojkę, zapytał go, po 
co tak szermuje polskim patryotyzmem swe- 
go stronnictwa, skoro z niem w Wiedniu stoi 
w szeregach naszych wrogów. Na to później 
odpowiadał p. Bojko, ale niezręcznie, bo i nie 
mą na takie zapytanie odpowiedzi. 

P. Kramarczyk okazał się samorodnym, 
a znakomitym szermierzem parlamentarnym 
o ostrym dowcipie, bystrym zmyśle oryenta- 
cyjnym. Na takiego przeciwnika gazeciarska 
broń p. Bojki okazała się niedostateczną. 

Wypadki kolejowe. D. 19 bm. rzucił się 
pod koła pociągu, przed stacyą Zabłotowem 
za Stanisławowem, wieśniak niewiadomego 
nazwiska i zginął na miejscu. 

Wieczorem poprzedniego dnia zaszedł na 
stacyi stanisławowskiej także smutny wypa- 
dek Przesuwacz wagonów Palik, dostawszy 
sią pomiędzy wozy, zgnieciony został na 
śmierć. Palik pozostawił żonę i dwoje dzieci. 

ks. Siejałowski contra „Prawo Ludu". 
W Krakowie zaczął się we środę proces, wy- 
toczony przez ks. Stojałowskiego socyalisty- 
cznej gazecie Prawo Ludu z» obrazę wyrzą: 
dzoną mu twierdzeniem, iż cszukał lud pod- 
czas wyboru posła do rady puństwa z Niska. 
Proces potrwa dwa dni. 5 

Zmiana własności. Dobr. Siemiechów w 
powiecie tarnowskim, oraz cym w Krakowie 
przy ulicy Mikołajskiej, gdzi* się mieści dy- 
rekcya policyi, przeszły z ponadania p. Zdzi- 
sława Mikułowskiego na własiość p dra Ada- 
ma Doboszyńskiego, adwoki,a krajowego w 
Krakowie. ; 

Bójka Chorwatów z Wi'chami. Z Opa- 
wy donoszą: Wobec przesadi7ch doniesień o 
bójce robotników chorwackie: z włoskimi w 
Holleschau, przyczem 3 Cłyrwatów miało 
zginąć a 26 robotników ranicio, obecnie na 
podstawie autentycznych wiełomości konsta- 
tują, że wprawdzie 22 bm. pzy budowie ta- 
bryki cementu w Holleschau >»rzyszło do bitki 
pomiędzy robotnikami Włochani a Chorwąta- 
mi, jednak nikt w niej nie zgiął a tylko 3 ro- 
botników jest rannych. Z nia jeden co pra- 
wda umarł w szpitalu, ale daj znajdują się 
na drodze do wyzdrowienia. 

Ueieezka handlarza. Z łopczyc umknął 
ubiegłego tygodnia handlarz rzewem Izrael 
Hirsch z żoną i dzieómi, poostawiając nie- 
załatwione zobowiązania naprzeszło 60.000 
zł. Podobno, ogoliwszy w T:nowie brodę i 
przyciąwszy pejsów, skierow.się ku granicy 
węgierskiej. l 

Znowu eksplozsya prołu. W Paryżu 
w laboratoryum prochowem a bulwarze Mor- 
lau nastąpiła we wtorek wiecorem eksplozya, 
przyczem 3 osoby odniosły kkie rany. 

Dzienniki żywo ząjmų się wczorajszą 
eksplozyą w laboratoryum 1 bulwarze Mo- 
reau. Niektóre z nich twiercą, że eksplozya 
powstała podczas chemiczn:h doświadczeń 
z nowowynalezionym matersłem, służącym 
do oświetlania wagonów kojowych, Gaułożs 
sądzi, że eksplozya powstał podezas prób z 
nowym rodzajem prochu. 

Zmarli. Paweł PobógBnrzyński zmarł 
we Lwowie po długiej Liężkiej słabości, 
przeżywszy lat 29. Pogrzebdbędzie się dnia 
3 b. m, w Jurkowie ad P'tyń. 


W towarz. prawniezeriwowskiem mieć 
będzie 23 bm. (we czwart:) o godzinie 6'/, 
wieczorem wykład prof. d1Kazimierz Twar- 
dowski „O pojęciu poczytalnici karnej w świe- 
tle psychologii“. 

Upera. Sezon operov rozpoczęty pod 
znakiem Wagnera kończyy kontrastem, bo 
Normą i Trubadurem i nienożna powiedzieć, 
ażeby rozkład ten był bazo właściwy i by 
przyczyniał się do powodnia, Jest rzeczą 
naturalną, że publiczność zmiłowana w peł- 
nym treści Wagnerze nie iajdzie potem za- 
dowolenia w mdłych starh utworach jego 

oprzedników. Nie dziw 3ż, że mimo zni- 
onych cen pierwsze pzdstawienie „Nor- 
my“ nie zdołało zapełn szczelnie amfi- 
teatru. ' 

„Norma“ jedna z ystarszych oper w 
naszym repertoarze, ma 3zelkie wady swe- 
go czasu: libretto nie grzzące zbytnią logi- 


Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie. 
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ką i muzykę do treści niedostosowaną swym 
nastrojem, mdłą, bez wyrazu. 

Ma też zalety swego czasu tj. bogactwo 
nieprzebrane melodyi, którego mogliby po- 
zazdrościć jej nowocześni kompozytorowie. 
Jedna płynie za drugą, jak fala zą falą. Dla 
tego też prawdziwi miłośnicy muzycy od 
czasu do czasu chętnie słuchają tej opery, 
osobliwie że w naszych stosunkach łatwiej 
Ją dobrze wystawić, niż opery Wagnerowskie. 

Na wczorajszem przedstawieniu pewne 
zadowolenie sprawiało nam to, że chóry i 
orkiestra spełnili swe zadanie bez zarzutu. 
O to u nas dość trudno, to też najwięcej 
się ceni. 

Główną partyę śpiewała p. Arklowa. 
Wszystkie załety jej wystąpiły w całej peł- 
ni: umiejętność śpiewanią, piękny głos, poda- 
tność jego, nieskazitelna Intonacya, uczucie 
głębokie i odczucie. Nie dziw też, że oklaska- 
mi gorącymi i kwiatami darzono ją po sła- 
wnej pieśni Casta Diva, że wywoływano ją 
wielokrotnie po każdym akcie. Obok niej za- 
wsze poprawna p. Kasprowiazowa jako Adal- 
gira mogła zadowolić najbardziej wybredne 
wymagania. P. Malawski jako Sewer dowiódł 
znacznej muzykalności poprawnem odśpiewa- 
niem swej partyi. Na wzmiankę zasługuje też 
p. Skalska i p. Jeromin 

Dr. Eug. B. 


ną uwagę i przypomnieć nauczycielom, że ich 
zadaniem jest wychowywanie dzieci w duchu 
religijnej obyczajności i w ogóle stworzyć dla 
tego religijno-obyczajnego wychowania dzieci 
w szkele odpowiednią gwarancyę — została 
odrzucona 42 głosami przeciw 20. 

Przeciwko niej oświadczył się niemiecki 
klub sejmowy i młodoczesi. 

Wiedeń 22 marca. 

Vaterland donosi, że pogłoska puszczona 
przez Słowo Polskie jakoby rada państwa mia- 
ła być zwołana na koniec kwietnia br. jest 
nieprawdziwą. 


ści Zapewne, że odparcie berlińskiej 
„Post“ byłoby na miej:cu, gdyby odno- 
siło się do ataków, które byłyby rzeczy- 
wiście wyszły od kogoś powaźnego. Z Me- 
rytorycznymi wywodami dziennika berliń- 
skiego zgadza się „Abendpost* głównie 
Go do zapatrywania, że Czesi postąpiliby 
wbrew swym interesom politycznym, gdy- 
by chcieli akcyę polityczną zwrócić prze- 
ciw trójprzymierzu. 

Te żywioły z pośród czeskich polity- 
ków, które rzeczywiście nadają kierunek 
sprawom, dalekie są od tego, ażeby kwe- 
styonować racyę bytu środkowo-europej- 
skiego przymierza pokojowego, tego praw- 
dziwego ogniska ładu społecznego. Wy- 
wody swoje kończy dziennik ten jak na- 
stępuje: „Zarzuty, jakie niektóre Czeskie 
pisma lub ich korespondenci podnoszą 
przeciwko hr. Eulenburgowi, tak dalece 
nie mogą dotykać tego sympatycznego i 
czci godnego męża, który zastępuje w Au- 
stryi państwo sj rzymierzone, że poważna 
prasa austryacka nie uznała ich wcale go- 
dnemi jakiejkolwiek uwagi. Poseł niemie- 
ckiego cesarza zażywa w Wiedniu osobi- 
ście i z urzędu takiego zaufania i czuje 
się, jak wiemy, także pod względem towa- 
rzyskim tak swobodnym jąkby w domu, że 
tych podrażnień, o których świadczy arty- 
kuł berlińskiej „Post“ — nie może od- 
czuwać.“ 


Wiedeń dnia22 marca. (Telegram Qaz. Nar.“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 368—, węgierskie zakład, kredy- 
39625, Anglobanku 15575, Unionbanku 334—, Banku 
dla krajów koronnych 238:75, Barikvereinu 27750, Boden- 
creditu 478 —, Gal. Banku hipot. —:—, koleji państwo- 
wych 363-75, kol. południowej 64 25, tramwaju 527.—, 
kolei Elbethal 256:50, kolei hółnocacj 336-50, kolej ezer- 
niowiecka 29350, alpiny 23860, Rima Muranya 313-25, 
pragskiego tow. żel- 1279-—, fabryki broni 218.50, turec- 
kie tytoniowe 13350, oblig. węg. indemniz. 96-30, renta. 
majowa 100 95 austr. renta koronowa 100 75, węg. renta 
koronowa 9770,56 l. listy tow. kred. ziem. 95:80, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98'—, 41/,-procent. listy banku 
krajow. 10075, 4-proeent. listy banku hipoteczn. 96-75, 
41/,-procent. listy banku hipoteczn, 10025, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 11020, 4-procent. gal. oblig. 
propa. 96: -, 4-procent gal. g kraj z r. 1898 97 —, 

procent, pożycz. m. Lwowa 9430, losy tureckie 6250, 
marki 59:05, ruble 127-25. 


go zdrowia, które to pogłoski zaniepoko- 
iły cały świat katolicki. 
Paryż 22 marca. 

Dzisiaj zebrały się na pierwszo posie- 
dzenie połączone izby trybunału kasacyj- 
nego pod przewodnictwem Maseau. Spra- 
wozdawca sprawy Dreyfussa Ballot-Beau- 
pre odczytał pismo .adwokata Moraarda, 
w którem prosi o wykluczenie trzech rad- 
ców. Jeneralny prokurator Maneau żąda- 
nie to również poparł. Trybunał kasacyj- 
ny uchwalił w zasadzie przychylić się do 
tego żądania, postanowił jednak przesła- 
chać jeszcze owych trzech radców, aby 
się poinformować. Merytoryczną uchwałę 
poweźmie dopiero w piątek. 

Paryż 22 marca. 

„Ajencya Havasa* donosi, iż na osta- 
tniej konferencyi francuskiego ambasadora 
londyńskiego z lordem Salisburym przy- 
szło do ostatecznego porozumienia Się W 
sprawie odgraniezenia francuskich i an- 
gielskich posiadłości w Afryce środkowej. 


Budapeszt 22 marca. 

W sejmie węgierskim poseł Polonyi 
zwrócił uwagę prezydenta ministrów na bro- 
szurę o polityce narodowościowej Banftyego, 
w której rzekomo miano się dopuścić zdrady 
tajemnicy urzędowej. Polonyi dowodził, że 
Banfty popierał federalistyczny prąd w Au- 
stryi a dążył do zniszczenia hegemonii Niera- 
ców. Prezydent ministrów Koloman Szell od- 
powiadając Polonyemu, rzekł, że nie czytał 
tej broszury, jeśli jednak okaże się istotnie 
w niej zdrada tajemnicy urzędowej, zarządzi 
surowe śledztwo, wątpi jednak, aby któryś 
z urzędników tego się dopuścił. 


Wiedeń 22 marca, 

W komisyi reformy wyborczej sejmu 
dolno-austryackiego oznajmił namiestnik hr. 
Kielmansegg, że nie może jeszcze imieniem 
rządu złożyć stanowczego oświadczenia co do 
stanowiska rządu wobec projektu sejmowej 
reformy wyborczej i reformy statutu miej- 
skiego wiedeńskiego. O ile mu wiadomo, por 
przedni rząd nie był nieprzychylnym myśli 
utworzenia piątej kuryi dla wyborów sejmo- 
wych w Austryi dolnej. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 22 marca. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 9:25, do 9-50, psze- 
nica gotowa nowa 9:25 do 9:50, żyto gotowe 1*— do T50, 
żyto gotowe na terminy 1— do 750, owies obroczny go- 
towy 6'50 do 6'75, owies nowy lub na terminy 6:50 do 
6:75, jęczmień pastewny 5' © do 6: , jęczmień browarn, 
650 do 7-50, groch do gotowania 7-— do9-—, wyka 550 
do 6—, nasienie lniane —— do ——, nasienie kono- 
pne ——, do —*—, bób —*— do ——, bobik 5-25 do 
5:50, hreczka 7:50 do 8:50, koniczyna czerwona galieyj- 
ska Ś6— do 58:—, biała 30-— do 50—, tymotka 17— 
do 21—, szwedzka 50-— do 60—, kukurudza stara 530 
do 5:50, nowa 5:30 do 5:50, chmiel stary —*—, do ——, 
nowy za 56 kilo 65:— do 70 —, rzepak 11: — do 1125, 
groch pastewny 6:— do 650. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1550 do 16:75, 
na terminy 16:50 do 17—, warranty —'— do ——, 

Kraków dnia 21 marca. 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzn. 

Mrożne powietrze, jakie od paru dni nastało, nie 
wpłynęło wcale na nsposobienie handlu zbożowego. Targ 
dzisiejszy był nawet cokolwiek słabszy od poprzednich, 
a że ceny nie doznały rzeczywistej zniżki, to tylko dla- 
tego, źe do żadnych obrotów nie przyszło. 

Płacono: pszenicę białą 9-10 do 955 złr., czerwo- 
ną 9:25 do 9-75 złr., żółtą 915 do 9*75 złr., żyto 7:60 do 
840 złr., jęczmień browarny 6-75 do 1:25 złr, na krupy 
625 do 6'50 zdr., owies 6:50 do 6'90 złr., rzepak —— do 
—— złr, koniecz czerwony —*— do -*— złr., biały 
—'— do —:— złr., kukurudza —— do —'— złr. wszyat- 
ko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

Wiedeń dnia 22 marca. 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9'76 do 9.77 
pszenicę na maj-czerw. 9'38 do 9:39,żyto na wiosnę 8'08 
do 8:09, kukurudza na maj-czerwiec 4'83 do 484, owies 
na wiosnę 6-04 do 6:05, owies na maj-czerwiee —— do 
—'—, rzepak na sierpień-wrzesień 1220 ?. 12.30, olej rze- 
pakowy 32:— do 33:—. 

Tendencya spokojna. 

Pogoda: piękna. 

Budapeszt dnia 22 marca. 

Notowano wczoraj pszenicę na marzec 10-64 do 10:65, 
na kwiecień 9'93 do 9'94, na maj 953 do 9'55, na pat- 
dziernik 859 do 660, żyto na marzee 8— do +02, ku- 
kurudza na maj' 455 do 4-57, owies na marzec 5-72 do 
5-74, rzepak na sierpień 12:10 do 12:40. 

Popyt na pszenieę mierny. 

Tedencya silna. 

Pogoda: piękna, 


Repertoar teatralny. 

W czwartek „Favorita“ opera Donizet- 
tiego. Występ Miry Heller, Aleksandra My- 
szugi, Juliana Jeromina i Józefa Szymań. 
skiego. 

3 W piątek po raz drugi „Pamela“ 
sztuka w 4 aktach, 7 odsłonach (na tle rewo- 
lucyi francuskiej) Wiktoryna Sardou. Prze- 
kład M. Sachorowskiego. 


Dział ekonomiczny. 


— Budapeszt 22 marca. Tutejsze insty- 
tucye bankowe pod przewodnictwem węgier- 
skiego banku kredytowego przedłożyły na żą- 
danie stolicy ponowną ofertę, dotyczącą obję- 
cia obligacyj miejskich na sumę szesnastu 
milionów koron. 


-- Wiedeń 22 marca. Statystyka handlu 
zagranicznego Austro Węgier, wykazuje za 
miesikc luty br. w imporcie 63,200.000 zł. tj. 
o 2,100.000 mniej niż w lutym ubiegłego ro- 
ku, a w eksporcie 66,600.000 zł. tj. o 12 mi- 
lionów więcej. Bilans handlowy był zatem 
czynny na 3,400 000 zł., podczas gdy w lutym 
roku 1898 był na 10,700.000 zł. bierny. 

Wiedeń 22 marca. Union bank ` ogłasza 
zamknięcie rachunków za rok 1898 z czystym 
zyskiem w kwocie 1,260.514 zł, dywidenda 
wynosić będzie 8 pre. podobnie jak w latach 
poprzednich, Rada zawiadowcza postanowiła 
powiększyć kapitał akcyjny przez emisyę 

akcyj z 12 milionów na 16 milionów. 
Nowe akcye które partycypują w zysku ban- 
ku z 1 stycznia 1899 zostaną niebawem ak- 
cyonaryuszom oddane do dyspozycyi po kur- 
sie 285 zł. za sztukę. 


Berlin 22 marca. 
Po uchwaleniu budżetu odroczono se- 
syę parlamentu do 11 kwietnia. 
Petersburę 22 marca. 
„Prawitielstwiennyj Wiestnik* donosi, 
że w guberniach, dotkniętych klęską gło- 
du, wybuchły także epidemiczne choroby 
szczególnie zaś tyfus. Towarzystwo Czer- 
wonego krzyża wysłało do tych gubernij 
liczny personal lekarski i postanowiło cier- 
piącej głód ludności podawać zamiast mą- 
ki ciepłe potrawy, niemniej powiększyć 
znacznie liczbę kuchni ludowych. 
Petereburg 22 marca. 
Na prośbę władzy uniwersyteckiej 
zmieniono karę wykluczenia 78 studentom, 
którzy brali udział w ostatnich demonstra- 
cyach, na drobne kary dyscyplinarne. Ca- 
łą tę sprawę uważać można w ten spo- 
sób za załatwioną. 


Kalęrdarz. 
W czwartek dnia 23 marca Wiktora M. 


— Sofronya Pr. z 
W piątek dnia 24 marca 7 boleści M.P. 


— Pteofana. 


 ETTUAGZA. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 
Wi deń 22 marca. 

Jak donosi Vaterland, zaraz po świętach 
Wielkanocnych zjadą się do Wiednia na kon- 
ferencyę pod przewodnictwem kardynała Gru- 
schy biskupi austryaccy, celem omówienia roz- 
majtych aktualaych spraw, dotyczących ko- 
ścioła katolickiego. 


SAt Ei nnr 


telegramy | telofonematy 


Wiedeń 22 marca. 

Omawiając ostra odparcie, jakiego 
doznały w „Berliner Post“ niestosowne 
rzeczywiście napaści „Czeskiej Revue“ i 
„Narodnich Listów“ na dyplomatyczną 
reprezentacyę Niemiec na dworze wiedeń- 
skim, konstatuje półurzędowa „Wiener 
Abendpost* że wspomniana wyżej kam- 
pania dziennikarska przeszła w _ Austryi 
prawie bez wrażenia, bo każdy wiedział, 
że chodziło 0 zarzuty, które ani pod 
względem treści ani formy nie wznosiły 
się po nad poziom pustej politycznej ga- 
daniny. 

Natomiast ubolewa „Abendpost* nad 
tem, że dziennik tej miary, co berlińska 
„Post* na modłę zwyczajnego szalbier- 
stwa partyjnego liczy obydwa wyżej wspo- 
mniane organa do prasy urzędowej i czyni 
w ten sposób austryackie koła rządowe 
pośrednio odpowiedzialnemi za owe napa- 


Zadar 22 marca. 
Sejm krajowy został wczoraj zamknięty. 
Berno mor. 22 marca. 
Sejm uchwalił po dłuższej dyskusyi przed- 
łożenie, mocą którego postanowienia Hotyczą- 
ce poborów służbowych personalu nauczyciel- 
skiego i regulacyi jego prawnych stosunków 
zostały częściowo zmienione. Podwyższenie płac 
wyniesie ogółem 685.180 zł. l 
Rezolucya biskupa Bauera domagająca 
się od rządu wyłączenia nauki religii, ówi- 
czeń religijnych i wychowania religijnego ze 
szkolnictwa ludowego bezwyznaniowego a 
zmierzająca do tego ażeby usiłowaniom ka- 
tolickiej części nauczycielstwa, poświęcić peł- 
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Najnowsze materye wełniane na s 
(Ceny najniższe. 
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nuż ius ANTONI HALSKI Parasolki |Guumzm 1 
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Foto- Plastiko Lwów, plac Haryaeki I. 9 |w najmodniejszych kolorach i wzo- 
poleca 


Wiadomości giełdowe. 


— Wiedeń d. 22 marca. Spirytus 18— 
do 18:20 Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 13.05 do 13-10. 

— Berlin dnia 21 marca. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169-45, Spiry- 
tus 39:80 marek. 

— Paryż dnia 21 marca. Zamknięcie 


Rzym 22 marca. a 
Lekarze Mazzoni i Laponi byli wczo- gieldy : Trzyprocentowa renta 10220. Mąka 


raj popołudniu u papieża i znaleźli stan 
jego zdrowia wyśmienitym, Papież wyra- 
'ził ubolewanie z powodu rozszerzenia się 
fałszywych pogłosek o pogorszeniu się je- 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Rzym 22 marca. 

Poseł chiński był wczoraj u króla na 
audyencyi. Salvaggo-Ragi udaje się bez- 
zwłocznie do Pekinu, gdzie stanie za 40 
do 50 dni i rozpocznie na nowo układy 
z rządem chińskim. 


Zwracamy uwagę Szanownych naszych 
czytelników na znajdujący się na ostatniej 
stronicy niniejszego numeru, cennik handlu 
Leonarda Soleckiego i prosimy o zatrzymanie 
tegoż, gdyż inny nakład cennika tej znanej 
z taniości i sumienności firmy już nie wyj- 
dzie. 


— Frankfurt dnia 21 marca. Gielda 
wieczorna: Austr. kredyty 230—-, kolej pań- 
stwowa 15450, alpiny 199:60, Disconto —'— 
Laura —'—, 


uknie damskie y KUSZCZAK i ZUBIK 


wów, plac Halicki 1, 


U 


A 


Po 
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Żadnych wekslowych interesów nie robi, 
wkładów pieniężnych nie przyjmuje 
BLA IA LO MU UZ DAJĄ 


natomiast udziela z własnych funduszów pożyczki na za- 
staw wszelkiego rodzaju kosztowności, papierów 
wartościowych itp. 


rach od 3:50, fantazyjne i koron 


$ Śr. Ea id. Rojas ąaieć) kowe od 5 złr, czarne od 3 złr., 


idzenia | 1 dziecinne i ogrodowe od 2 złr. N 
raai nony magazyn nebi telaznyeh Towar śnieły, aa noda rącz- al 
ki. Ceny fabryczne, wybór ol- 


„WĄŻ | 
Baden - Brde 


na T piętrze: 


i pogrzeb prezydenta Faura. Łóżka żelazne sklada _ „brzymi. 3574 Masło dworskie śwież 1, kilo —'48 : : e 
Faang Hiki — uje Górski i Szydłowski sterowe main |, —6 Lwowski akcyjny Zakład Zastawniczy 


Materace druciane zir | Lwów, plac Maryacki (róg Hetmańskiej) Migdały olbrzymie wybierane -76 
Mes = n 
12'—. Umywalnia żela-| "=== WE n (nad magazynem Wp. Schayerów). 


re gie) i a a j i > TE jg n bardzo piękne !/⁄, kilo 60 i i62 
rabinki składane. Klo dlid 0 i 6 T) Rodzynki sułtańskio wybieran —'838 Zastawione w innych bankach kosztowności i papiery wartościo- 
+, Soos SĘ | i. l | + eleme AKC rd è OKI -40 we przenosi Zakład na żądanie stron do skarbca z żelaza zbu- 


Grorzelnik 


lat 32, żocaty, z ukończeną szkołą dublań 
ską 2 wyszczeyólnieniem , z dłuższą prak- 
ktyką i ehlubnemi świadectwami z go 
rzelnietwn i z gospodarstwa, poszukuje 


przy ulicy Karola Ludwika 3, I. piętro 


3 


posady. Prowadził aioi * KG poczta i kolej Husiatyn j Ga lo 98 dowanego wypłacając ewent. różnicę powstałą z wyższej taksy. 
razaliaami. Obznejomiony, z prowadza” nagrodzony złotym medalem na Daktyle Marokańskie prześliczne > > —90 „da z obato r ab 
iem tartaku parowego, młyna wodnego, „wystawie krajowej w r. 1894 7a NAS "ak i 
i z gospodatsteem 1ytmew. ko: A pa Mamy do sprzedania produkcyę nasion strączkowych, w aleksandryjskie ». we 888 
jąć przełożeństwem obszaru dv ors KA a poleca r Calafat „ Tm G 
daskawe zgłoszenia H. K. poste restan używane lecz w dobrym stania : Figi deserowe Erebeli nadzwycz —'80 
Czarna (koło Pilzna). 3591 Maszyna parowa z kotłem stoją p hiltahskić dokte AEO = -E 38 
cym o sile trzech koni. 4 RA. y gą 
Na świąęt:i. Kocioł parowy leżący o sile je- O SIEWU » Wwiankowe bardzo piękne » we MO 
f À duokonnej. A Drzechy łuskans włoskie no» — 46 
Noże stołowe i deserowe, angiel- Przyrząd do robienia pudełek dre- znakomity 3578 d w łupinach włoskie „doł 20 
skie, niemieckie z Solingen isty- wnianych. ` A 7 tutackie-w. tabin — 99 
ryjskie. Noże do mięsiw, ściski Młynek duży do tarcia farb. n : yer P » on = 
do szynek, korkociągi, tortowni-| przyrządy do mycia fiaszek. © 4 n ada w » on —8 
ce, blachy i formy go cast, ma-|pojnyy skrzydłowe małe do prze- = 3 Marmolada morelowa nadzwycz. , n»n — 70 
szynki do migdałów, młynki do pompowywania płynów z jedne- przebrany palcami sortowany i - owocowa A pew 
maku, maszynki do mięsa, sita| go naczynia do drugiego. bardzo duży, — po 11 złr. 80 et, Cykata prześliczaa 4 A ag <H5 
włosienne poczwórne, sita Lo Lady bufetowe z płytami marm. wraz z wartością worka loco Ho- Arancini d 
R A CE KŻ ico ch K. Rzaca i Chmurski |siatyn. Zamówienia nskutecznia Mak siwy » j T 
. 44 t : 1 e . 
nach możliwie niskich pri irskog: "4 za pobraniem. Miód lipowy s kilo 28 i —:32 


Piotr Chrząstowski deserowy z kwiatu pomarańcz. słoik — 20 


del żelazny we Lwowie, plae Ka- - z "R. EAC ADAE W fafatoraysia Powidła przecierane !/, kilo 13 i —:15 
han patiny T (naprzeciw katedry). i JVOO QC DO WOOODBJOO0QG0O0 Vanilia AA laska —' 20 
DAET E | | D 1 * Czekolada szwajcarska *, kilo od —-85 
M E entoli A, Opłatki grube, sztuka z ro 
Nie ma już kaszlu! AD. n ) Drożdże Mauthnera niezawodne codzień świeże 


04 dawna uznanym środkiem domo- 
wym są jedynie prawdziwe 


Mąka prześliczna sucha nr. 000 %, kilo —'09 


najlepsza glicerynowa pasta w tubkach 


LIAN Spaoek naiz YW 7 


Cukier tłumacki karton 5-kilowy 1:80 
CUKIERKI CEBULOWE do „  prerawski , A 1'95 DLA MATYCH DZIEC! 
Oskara Tietzego. | czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. Mączka cukrowa 5 kilo 1-90 EE 


=. 


i p ża 
i Handel pod „Palma Jedna doza Mączki Nestlćgo dla dzieci .. 90 ct. 


i a » „ Mleka Nestlć'go dla dzieci .. MOORE 
WIC ' Nowość : Zpęszczone mleko bez cukru „Marke Viking” doza 48 et. 
a | D a Dozy na próbę mączki dła dzieci na żądanie gratis i franco. 

i 


- Lwów, ulica Akademieka 6. Główny skład dla AustroWęgier: 3562 
Ł 


Działają zadziwiająco szybko w ka- 
aziu, chrypce, zaflegmieniu Itd. Tylko 
szczególne zestawienie moich cukier- 
ków zapewnia jedynie skutek, dlate- 
go należy uważać dokładnie na na- 
zwisko: Oskar Tietze i „znak 
oebuli*, gdyż istnieją naśladowania 
bsz wartości, a nawet szkodliwe. 

W woreczkach po 20 i 40 et. 

Główny skład ma aptekarz F. Kri- 
Żaa w Kromieryżu. Składy prawie we 
wwszystkieh aptekach i drogueryach, 
we Lwowie jakoteż v całej Galieyi Ę 
i Bukowinie. 3492 


po cenie 25 et. poleca 


JAN IHNATOWICZ. 


Q Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika |. 3, ulica Ha- 
; licka l. 11; w Krakowie Sukiennice Nr. 20; w Ozer- 


nioowcach Rynek l. 2; w Przemyślu ulica Francisz- 
kańska l. 24. 


JOOCOGCOOGO0OOO 


g|| F- Berlyak, Wien, I. Bezirk, Naglergasse Nr. 1. 


aekawe zlecenia % prowineyi uskuteccniamy odwrotnie nie lierące ia | s daż tkioh aptekach i drogueryach 
i przedaż we wazystklo ekach i drogue . 


Cennik LEONARDA SOLEGKIEGU 


l Mawy. 
Ceylon gruboziarnista, wybierana s 
» » najprzedniejsza . ' 
„ perłowa . o b e c . 
» średnia . : - s 
„ zielona . z » c s 
Kuba gruboziarnista > i . : 
Portorico . E K $ 3 6 . 
Santos , A OWA: . i 
Syriusz ; 3 f > a 
Mokka arabska . 
Jawa złota . 


Kawa Ks. Kneipa 1, kigr. 1 ` s z 
Kawa palona, 1 klgr. 2 złr. i = . A 


GAZETA NARODOWA z Czwartku duia 23. Marca 1899. Nr. 82. 


Fasolką perłowa . - ć - 
Groszek omielany > > : 
Groszek cukrowy na jarzynkę 
Krupki perłowe $ : 


Grysik pszenny 
Quäker Oats 


pudełko po 9, 18 i 
Sago wrocławskie 3 : 


Sago tapioka paczka 
Mąka kartoflana - » 
Opłatki c : f 100 sztuk 
Grzyby susz. czapeczki bez korzonków > 


Towary południowe 
w najlepszej jakości. 


Migdały słodkie wybierane 


Przy odbiorze 1 klgr. przy każdym gatunku 6 ct. r ź bardzo ładne 
taniej z wyjątkiem kawy Syryusz. . gorżkie S : c 
Daktyle marozańskie . 5 ` 
Hawy. # y. aleksandryjskie 
w 5-kilogramowych woreczkach (netto 4*/, klgr.) opła- ? Califat . -~ 
cane do każdej stacyi pocztowej Rodzynki sułtańskie å y 
Ceylon gruboziarnista, wybierana . 5 eleme, duże, bardzo piękne 
4 3 najprzedniejsza . » czarne . . 
n»n perłowa . : 3 r 5 Malaga 
średnia . z À : i 1 Orzechy tureckie okrągłe 
s zielona . e å A à n „ , tluczone 
Kuba gruboziarnista |. e ; : „ włoskie całe 
Portorico |. è c : é . . SR _ » ,, tłnezone 
Santos > < Śliwki bośniackie 
Syriusz n ! 4 6 | 50 „, prunelki obierane 
Mokka arabska u „|10 | 40 Figi deserowe smyrneńskie P 
Jawa złota i A ; 10 | 40 „ sułtańskie 3 
z” p” ; 
arony włoskie . ; 
Cukier. «z ie dh C inin duża | 
s 1 klgr Arancini drobna . 
Raffinad r w ej | — Cytryny ; 

n . | i omarańcze . 

a” koata | Ceny zmienne. 

ś w mączce ADF 
L dorai Piaf — | so | Świece, mydło, krochmal, farbka. 

izy, koty ada a Mosk żółty raj si 984 cegjelkach A froter. 

è wiece stearynowe stołowe, paczka gr. . 

Cukierki = H krótkie io 12 i 16-ki 500 gr. 

Angielskie Rocks & Drops . ~ . | > powozowe 6 i 8-ki o „ , 

Jedwabne poduszeczki nadziewane A A dziurkowane aer 

Atłasowe poduszeczki nadziewane . . k kandelabrowe cesarsk. „ „ 

Jedwabne drobne mięszane x > Krochmal pszenny 1 kigr. 28 i 

Owocowe kwaśne nadziewane . . | | 44 A żowy . » . 

Miętowe szwajcarskie z krzyżem . i brylantowy . . 1 paczka 

Miętowe białe duże A . na p ze słoniem i - 

zekoladowe jedwabne . Klaksbrunn do połysku proszek paczka 

lazowe nadziewone słcdem . . Farbka tabliczkowa . Z pudełko 

Pastylki czekoladowe . 5 * : = „ na wagę 1 dkgr. 3 i - - - 
Czekoladki nadziewane, tabliczka po 5 i = L w proszku pudełko po 5 i 
Ekstrakt słodowy Hoffa „ słoik | — | 70 Ak ar gałkach Ti g WZ 
o do prania suche : i 

‘Czekolada i kakao. Mydełko glicerynowe szjuka 5, Ot wyj lake 

Czekolada Sucharda Sante . .  1klgr.| 2 |40 | Cykorya Franka pudełko t} kg. 28, '⁄, 14, 
1 A = 1 2 pan ls 11 Cta le 10 Gt., im 4 ct. 

- i z wanilią BC uh, Z 1 | go | Cykorya Jordana figowa paczka 

kj 7 1 t 1 40 n Kolba . . . . n 

3 el A > p 5 wanilowa 

P Jordana & Timaeusa najlepsza 8 | 40 » E } A 

3 e > ardzo dobra 2 | 80 » 240023 ) : i « Eg. 

n ë z wanilią .| 2 |60 „ krakowska Rozmanita garnuszek 

* 8 kuchenna 2 i| 1 | 60 » pi” » Sah O N ape 

: - = » n 
Ego koki dac $ Ś w PE 1 % Czernidło na buty Fernolendta pudełko 3, 6 i 
» yan Houtena puszka 75, 134i . 9 | 50 | Smarowidło na buty, pudełko 8, 15 i . 5 
á w ziarnkach i - f . 1 80 Mforzenie M 
n  Bensdorpa na wagę . . z ak EE Pieprz ozarny d 3 , i 
ia A - i . . 
Makaran, ryż itp. wiktuały x angielski 
Makaran włoski długi . 3 ; : „| — | 40] Imbir g r d A ; 1 dkgr 
3 rosołowy w nitki, gwiazdki, owsik Gożdziki . : : - : fims 
i literki . . . 3 „| — | 40 | Cynamon cały . . . hę 62479 
Ryż włoski Glace * „| — | 36 p tłuczony 5 ; 3 ge 
” n Patna długi . ° c= 36 Kminek . . . . 1:/ z 
„ indyjski ; 24 ct. i | — | 28 | Jałowiec . : : A "zza, 
Mak . 4 X i ś „| — | 48 | Kolendra . 4 z ý ANETE 
Churut gumułka . - sztuka | — | 8 | Saletra ; : i ; 4h 27: 
Bulion najlepszy „| 7 | = | Liście bobkowe . : j A 293 
Ekstrakt mięsny z flagą : . „| — | 86 | Majeranek . $ : » s TĘ >, 

» „n _ Maggi słoik 45, 75i | 1 | 25 | Kwiat muszkatułowy 1! , 
Miód przaśny lipowy . i i š .| — | 64 | Gałka muszkatułowa sztuka 
Słoik miodu lipowego f . . 20i| — | 35 | Żelatyna biała . : 1 dkgr. 
Powidła węgierskie wyśmienite |. A „| — | 30 „ różowa . à . 9 di a 
Marmolada moreląwa . : 1 | 36 | Szafran . . ; ; MRY 
Marmolada malinowa . : „| 1 | 60 | Wanilia, 1 laska bardzo ładn 
Konfitury malinowe . słoik | — | 60 | Papryka mielona z : 3 
Smalec : . - : „| — | 68 królewska pudełko 
Sranina . , : ; : — | 74 | Pieprz Cajenna . słoik 


i 
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P baloals NI RATAWWIEEŁA | GS. 


Dla wygody Szan. P. T. Publiczności, zaprowadziłem w moim handlu iowarów korzennych 


wyroby młynarskie i produkta strączkowe umłarkowanycn. 


BAÓŚŚlanwornn=n=wwomik l È 


we Lwowie, ulica Batorego |. 2. 


Sery. 


ół flaszki 


Własnego napełniania 
cała flaszka 


Ser ementalski dojrzały 5 > 1 | 60 | 4 
„ Cieszyński . : A > — | 96 Rum. 
parmezan ž . f . MI 0724700 | Rim b i 1 ; l 
i imperial  . à s cegiełka | — | 15 e" pie Ę kj UE Y A A asot 
Bryndza węgierska i ; ; HiT aj 64 pół flaszki 85, cała flaszka 


Musztarda, oliwa, ocet. 


Musztarda francuska Diaphan !/, słoika 45, słoik 
p Tiwoli, 1 słoika 35, słoik 

A w szklankach *j, 18 ct., cała . - 

z kremska, 4, 18, 1⁄ flaszki 35, flaszka 

> francuska i kremska . 1 kg. 
Oliwa nicejska . A 5 ; . 1kg. 
a p flaszki po 10, 20, 35, 60, 90 i . 


Rum bremski b. stary Nr. 2 'h flaszki 40 ct. 

pół flaszki 75 ct., cała flaszka 
Rum Jamajka Nr. 3 1/, 25 ct, 1 50 ct., cała 
Arac de Goa r E r : Å : 


HMoniak francuski, 
prawdziwy w oryginalnych butelka 


Kondratowicza 1/, flaszki 1 zł., '/, złr. 1*80, cała 


1 
1 
„ do świecenia 3 : z 48 » odrutowana flaszka : 
Ocet estraganowy winny 1lir|-- | 40 » s en Ty 
n owocowy . > J „flaszka | — | 40 Danian it RAE 
„ Spirytosowy . 1 litr 16i1| — | 24 BRE c e T 622 
„ kuchenny . | : litr | — | 08 ; j i . ls , Caia 
Ryby i konserwy. Koniak węgierski. 
Śledzie holenderskie . para | — | 13 R 1 es „4 > WYD flaszka 

» marynowane sztuka | — | 10 gwiazdkami /, (U, 9. , » 

eda Ti Nr. 3 z 3 gwiazdkami !/, flaszki 80, 1a ,„ 

4 a Piklifkii p E 6 Powyższs koniaki polecam jako najle- 
Szproty wędzone 1 "kg. — |15 | PSV środek kuracyjny, które nie dadzą się 
Moskala eara z WKÓS zastąpić Żadnemi spirytusami pędzonemi z 

j Kiozglka 1 | 30 kartofli, jakie powszechnie od dłuższego cza- 
Sardynki w oliwie, puszka po 14, 18, 28, 36, 80i | 1 | 50 k przez różne firmy niesumiennie zalecane 
Sardele 3 ; ł : ą s a 4-60. | FFU 
Kapary . . ; . . . 1 | 80 


Biszkopty angielskie 
è francushie. 


Alberty, Marie, Mixed, Quen etc. . 
Grymasiki wanilowe > : 


Naturalne czyste wina 
węgierskie, aastryackie, francuskie i hisapańskie 


w najlepszej jakości. 


Wina węgierskie. 


2 
2 

M czekoladowe 2 | 40 | Zieleni 
Omnibus pudełko - - . „| — | 40 a oe x oazą 
Ciastka anyżowe i wanilowe sztuka | — | 02 4 „GB A x 

n»n cynamonowe . : sztuka | — | 02 4 i 4 4 - .. 

Z 148 4, "| Szamorodner Jali i E 
Herbata chińsko-rosyjska |_* ¥8 Tokaj Péd ra) ; 3 
Całkiem świeży transport. pół a 

EG Herbaty przed zakupnem wypróbowuję najlep- n 4 putowy wytrawny . z 7 
sze w smaku sprowadzam i tylko takowe sumiennie $ Szan. ól 
P. T. Publiezności polecam. Ruster Í $ ł 

IF Ziór ostatni. "PE Ofner T e Ja Pb. - 
Congo Žž . ! 1 [1801 e A a RO AE 
po ga BĘ . 2 | — | Erlauer s Pea +. SAS 
Kuby Gamy a A a —- | Wina węgierskie wysyłam beczkami wprost 
Imperial . ; 3 : . Sart E a. 

Wysiewki herbaciane własne . 1 | 60 Wina austryackie. 

n ANO bis rj 1 | 40 | Gumpoldskirchn A 
Okruchy z herbat : : . 3 RORE< Klosteżnenbu * R k ASZKA 
Melange cesarski paczka 38 i| — | 76 | Nussber ger 5 i ' n 

Zwracam szezególną uwagę Szan. P. T. Pu- Voeslauer biały k i ; i ji 

bliczności na herbatę Melange de London jako znakomitą, Meno 4 i p 
aromatyezną i dobrze naciągającą. n y is 3 z » 
z 4 E Auslese biały . ; 3 
Likwory i rozolisy krajowe a » Czerwony (FB | 

aa ; i Burgunder Stifia stary > 
Gdański rozolis oryginalny flaszka | 1 | 10 JEliśca 
Starka litewska . . 3 d s LO Donauperle f z S z 

n m : i 3 . 1, flaszki | _ | 60 A : i . n 
Dereniówka £ . If; flaszki 90, flaszka | 1 | 80 Wina francuskie. 
Pomarańczówka na świeżych skórkach . «| 1. | 60P|-SA "Tan daszki 
Ratafia *, flaszki 90 ct., cała s 1” [4800 AGE. Estee j à; ; 1 s 
Czereśniówka pół flaszki 90, cała . .| 1 | 80 | Medoe p z 
Rozolisy we wszystkich smakach hr. K. Dro- Sherry baibai aiii A 

hojowskiego pół flaszki 60 et, cała . „| 1 | 20 | Malaga pół but 130 ą h 
4 prawdziwa żytniówka bez Madeira pół but. 1:60 . 3 ; A 
eod (W d żadnych domieszek, flaszka | 1 | — Wi Ski 
pół flaszki | _ | go na rensie. 
Winiak  . . . , , flaszka | 1 | 50 | Liebfrauenmilch . flaszka 
Borówczanka i jałowczak . i s 1 | 80 | Pisporter Mosel . 4 
Jarzębiak, jarzębinka i koniferynka aN 1 0 Johannisberger 20-letni 5 

n ” U P n ui 
A ARE RANY w i 1 | 40 Szampany. 

k Charles Heidsieck Sec . s „ flaszka 

Likiery zagraniczne. è F PT A 0% 
Benedyktynka, flaszka 2:50 i 4 | 50 ORA ALA ; : : = 
Chartreuse . É $ i S 3 Z = skar de Montaigue 5 . P x 
Absynt szwajcarski —. A flaszka | 3 | — Zwracam uwagę Szan. P. T. Publiczno- 
Maraschino luxardo di Zara » 2 | 50 | ści, że przy niewielkim zapasie moich win, 

m o» A põr em 1 | 80 | wszystkie powyższe gatunki, które znadują 
Likiery amsterdamskie Erwen lukas Bols 4 | 50 | się u mnie na składzie, są naturalne, nie s 
Creme de Caffe, Creme de Thee, Ananas, prawiane alkoholami i jestem pewny, że kto 

Vanille, Novaux . flaszka | 4 | 50 I raz spróbuje, będzie zupełnie zadowolony. 


lwowskie z browaru lwow. Tow. ake. flaszka 15 et. 
Za flaszkę zwracam 5 et. 


lks | D: 
Prześliczna mąka świąteczna. 18 dj | PIWO sios na: 


fiaszka 60 et. 
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znakomite, deserowe, świeże, otrzymuję ĉo- 
aS 0 dziennie z pierwszorzzdnych dworów, znakomite do 
potraw zawsze na składzie po cenach targowych. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


w Krakowie, Rynek 30: 


otrzymała na skład główny dziełko co 
- tylko wydane p. t.: 


ROBINSONA DA KRAKOWSK 


obrazek prawdziwy 
napisał 
ŚCISŁAW BERGOWSKI. 


Cena egzemplarza 50 groszy | 
a z przesyłką poczt. o 6 groszy więcej. 
Za CCC 


dycznych, 


macye. 


LROBNE OGŁOSZENIA| Cena 2 złr., z opłatą pocztowąjDr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
złr. 2:40. Do nabycia u wydawe 


Stanisława Balabana, naczelnika 
urzędu pocztowego Lwów, gmach |wowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
namiestnictwa. 


ll gt -"ER amerykańskie do siekania 
mięsa po złr. 3:— i 350, Sita wło- 
sienne do przecierania mięsa po złr. 1*—, 
1:80 i 1:60, poleca Piotr Chrząstowski, han- 
del żelazny we Lwowie, plao Kapituiny 
1 (naprzeciw katedry). 


-o SINGERA ręczne od 25 do 
50 zł., nożne o! 27 do 65 zł. ratami 
p 4 złr. miesię znie tylko z najlepszych 

bryk chrześcijańskich. Ajentów nigdy 
nie wysyłam. Proszę żądać cenniki JÓZEF 
KWANICEI, mechanik i specyalista, Lwów 
Akademicka 26. 


OE AO 
WVLWARK NAHORCE o. p. Żelechów 
Wielki ma na sprzedaż przeszło 100 
mietrów cent. jęczmienia nasiennego, bar- 
ego „Chevalier“ za 8 złr. w. a 


tówae dodaję ; 


Oferty pod 


ładn sa. a a i 
150 kilo netto z dostawą do dworca kolei Jal. br. Brunioki po cenach umiarkowanych. 
210 Podhorce p. Stryj 


leca drzewk Lożddbze, : 
róże, dablie, mieczyki itp. marze: | OMASZ GUrOWICZ 
dzia ogrodnicze. 
kartofie. Cenniki gratis i franco. 


Zadwórze. 


IELKA SZAFA, stoły, łóżka, kufe 

lustro, obrazy, zegar do sprzedania 
Kalecza 9, drzwi 3. Oglądaó można po- 
między 4 a 6 godziną 218 


5000* 


Państwowa 


ście i 14 wzorami wykazów peryo- Przedrzymirski 
zawiera najpotrzebniej- |wice. 
sze wiadomości z dziedziny tele- 
grafu i telefunu, regalamin służ- 
bowy, oraz zestawienie najważ- 
niejszych przepisów, dla korespon 
dencyi telegraficznej, zkąd każdy 
może zaczerpnąć potrzebne infor- 


Kupię kamienicę lub 
majątek ziemski 
daję kapitał 15—30.000 zł. na pierw- 
szem miejscu ulokowany, 
ratach 6%, płatny a do 20.000 w go- 
tylko mało obdłużone 

objekta i dobrze położone wezmę 
przyjmuje binro 
dzienników Bnehstaba we Lwowie. 


Qwsy nasienne, 


w krótkich 


Poszukuję do kupna, |jzz==="==== 
Dr. WŁAD. KIEKOWSKIEGO służba telegraficzna. ary Jub, zak dwisiete e więc | 


Podręcznik dla służby telegra= |niu równem , na których dałoby się urzą- 
ficznej, obejmujący przeszło 10 ar-|dzić gospodarstwo rybne. Stare. zarośnięte 


kuszy druku z 78 rycinami w tek-|"tawy i bagna wykluczone, 


Warnnek ko- 
nieczny stała i obfita woda. Aleksander 
Sierakowee p. Niżanko- 
4601 


P i l 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 


wego Ambraoróme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętewanych oryginal- 
nych słoikach po 80 et. Główny skład dla 


8558 |Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera. w Brodach w ap- 


tece Leona Kallira. 3498 
Na święta! 
wysyła 3570 


Cytryny, Cykaty, Daktyle, Kawę 
zk 4 „Mak I, Migdały 1. 
Pomarańcze, Powidła I., Orzechy, 
Rodzynki, Śliwki bośniackie I., 
Słoninę, Smalec itp. 


Cenniki franco. 


Budapeszt, 1V. Bastya utcza 20. 


Curaçao, Anizette, Cherry 
Champagne å Ioranga i t. d, 
Jedyna fabryka 


AV OGOLNE ZGROMADZENIE 


Powiatowego Towarzystwa zaliczkoweco we Lwowie 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porgką, 
które odbędzie się w czwartek dnia 6. kwietnia 1899 o godzinie 
wpół do 11 przed południem w sali Rady powiatowej lwowskiej 


1. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi za 15 rok istnienia Towarzystwa (1898) spra 
wozdawea p. Władysław Terenkoczy, 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej — sprawozdawca Dr. Tadeusz Skałkowski,. 

3. Wybór mopałniający cztereć _ członków Rady nadzorczej w myśl $ 25 statutu. 
4. Wnioski P. T. 

Lwów, dnia 21 marca 1899. s 


Preses Rady nadzorczej: 


Dawid Abrahan:owice. 


Brandy, Fine 


Do nabycia we wszystkich renomowanych 
winiarniach i handlach delikatesów. 


dowodu odbioru. 


<aa.proszenrnie na 


ASDI Na sezon wiosenny i letni 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- 
nie męskie (surdut, spodnie i; 
kamizelka) kosztuje tylko 


złr. 7.75 z doskonałej 
złr. 8.65 zə znakomitej 
złr. 10.— z najlepszej 


ulica Pańska 21. 


PORZĄDEK DZIENNY: 3534 


onków Towarzystwa. 

2599 
Sekretarz: 

Dr. Kazimierz Czarnik. 


Ciągnienie już 1. kwietnia! 
Tylko za zir. 3 miesięcznie gra się na następujące wześć losów w 15 c'ą- 
gnieniach rocznie, a losy te otrzyma się po całkowitem ich spłaceniu. 
Główna wygrana: 
15.000, 10 000 
20.000, 10,000 


1 Los Rndolfa 
1 Los węg czerw. krzyża 1 marca, 1 września, „A 
l Los włoski cz. krzyża . l 1 lutego, 1 maja, lirów 35.000, 20.000 


1599 
Prawdziwe berneńskie materye 


złr. 2.95, 8.70, 4.80 z dobrej 
| złr. 6.— i 6% z lepszej 


|" 


Sztuka na cz:rne salonowe ubranie złr. 10:—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 
z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL-IEHOFEF w BERNIE. 


Próbki gratis 1 franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneja. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprosi w wspomnianej firmie. 


20.000, 10.000 
20.000, 15.000 


frank. 100.000, 75.000 


T Ciągnienie: 
w Amsterdamie. © so ,, BIJA Los Rndolfa . ... . . 1 kwietnia, 1 październ., | złr. 
R 
Rok założenia o go p” 
1879. A Ez goat? 1 sierpnia, 2 listopada, 
% wè u SKŁAD 1 Los Bazylika (Dombau'. | 1 marca, 1 września, złr. 
„aggl ` w 1 Los Jó-Sziv . . . . .. 15 maja, 15 listepada 
p 055 „34079 p” FABRYC ZNY 14 stycznia 13 maja, 
A s 1 Los serbski 10-frank. . : o zali 
gród s a POW WIEDEŃ 13 września 
Je go? U ò ? 6 tych losów odstępuję w 29 ratach miesięcknych po złr. 3*—, 
Ot kal ba I. Kohlmarkt Nr. 4. 8 albo w 21/, ratach miesięcznych po złr. 4—. 
aA * Po zapłaceniu pierwszej raty otrzymuje się natychmiast prawo grania. Przy za- 


mówieniu upraszam prócz nadesłania pierwszej raty dołączyć 20 et. na opłatę 
Dalsza wypłata rat bezpłatnie za pomocą moich czeków pocz- 
towyeh (Kalendarz losowań na rok 1899 bezpłatnie). 


S. KA UDERS, przedtem M. J. Guth & Comp. 


Dom bankowy | kantor wymiany, Wiedeń I. Schottenbaatei 14. 


gwdziwej 
wełny 
owczej 


3423 


M 


+ um, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kosteck . 


iidjące się Święta! 


Do zapuszczana podłóg I posadzek parkletowych: Lakier olejno-bursztynowy „Fritzego* nadzwyczaj trwały. Glazurę bvtsziy- 

nową „Marxa“ bardzo trwałą. Masę francuską prawdziwą „Schneidra*. Masę woskową własnego wyrobu. Wosk prawdziwy 

pszczelny do nacierania. Szczotki do froterowania z ciężarem i zwykłe. Sukno do froterowania, Aparaty hygieniczne do 
czyszczenia dywanów. Aparaty „Longlinf* do odświeżania powietrza. Wszelkie inne artykuły do potrzeb domowych. 
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J. Friedrich & A. Beacoc 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


